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Niema naprawy położenia kraju bez zupełnej zmiany systemu rządzenia 


Stanowisko Z. P. P. S. wobec przedłożenia budżetowego 
Mowa pos. tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
toczyła się dalsza dyskusja ogólna nad 
przedłożeniem budżetowem, wniesionem 
przez Rząd, Stanowisko Z. PPS, uzasa- 
dniał tow. Niedziałkowski, którego mo- 
wę podajemy w obszernem streszczeniu. 

„Stosunek nasz zasadniczy, zarówno 
do obecnego Rządu, jak i do całego sy- 
stemu rządzenia, jest wystarczająco zna 


ny krajwi, dlatego nie widzę potrzeby . 


ponownego jego uzasadnienia, 
chcę zwrócić uwagę tylko na tych kil- 
ka punktów, które albo mają szczególne 
zmaczenie w dzisiejszym stanie naszej 
wewnętrznej sytuacji politycznej, albo 
też z tych czy innych powodów nabra- 
ły szczególnie aktualnego znaczenia. 
PROCES BRZESKI, JAKO SYMBOL. 
Jako punkt centralny okresu bieżące- 
go, mówca określa proces brzeski i po- 


równywa go z pojęciem naukowem „mi- | 


tu społecznego”. 

„Mit społeczny — to jest symbol, któ- 
ry skupia w sobie wszystką miłość i 
wszystką nienawiść danego okresu, Jest 
to symbol, który określa uczuciowy sto- 
sunek wzajemny obozów społecznych 
i politycznych, napięcie walki. 
mitem społecznym w tem znaczeniu jest 
dziś proces brzeski. On zawiera w sobie 
odpowiedź na żapewnienia p. posła Byr- 
ki o stah'lizacji stosunków wewrętrz- 
nych w Polsce. 

ZŁOŚLIWY DOWCIP O STABILIZACJI 
STOSUNKÓW, 


Nie wiem, czy mogę uznać zapew- 
nienia p, Byrki o stabilizacji za świa- 
domy czy mimowolny dowcip. bardzo 
złośliwy, Mćwić o stabilizacji w tych 
warunkach, w których napięcie wewnę- 
trznej walki politycznej nietylko nie 3- 
słabło w ciągu ostatnich miesięcy, ale 


lecz ` 


który bierze udział w ewentualnych 
czynnościach przestępczych, ma również 
swoją jaskrawą wymowę, Nie sądzę, aże- 
by można było nazwać tego tajemnicze- 
go człowieka inaczej, niż prowokato- 
rem. A, proszę panów, niema bardziej 
zgniłej choroby i bardziej choroby śmier- 
telnej, toczącej organizm Państwa, niż 
rak prowokacji, Sądzę, że w stosunkach 
ustabilizowanych ten rak jest nie *po- 
trzebny i tego raka być nie powinno. 
Wicemarszałek Polakiewicz: Panie pośle, 
przywołuję pana za te słowa do porządku. 


OSAMOTNIENIE POLSKI W ŚWIECIE. 
Tow. Niedz'ałkowski:. Położenie mię- 


, dzynarodowe kraju w ciągu ostatnich 
' miesięcy było nieustannym pochodem ku 


Takim ' 


wzrosło, i w których jest rzeczą najzu- 


pełniej pewną, najzupełniej jasną. że nie 
może być pojednania pomiędzy obozem 
a obozem, zajmującym stanowisko opo- 
zycji — mówić w tych warurkach o sta- 
bilizacji, to jest mówić o rzeczy w prak- 
tyce nie istniejącej. Typowym przykła- 
dem teóo rzekomego stanu „stabilizowa- 
nia się” naszych stosunków jest fakt, iż 
wręcz niemożliwa ilość konfiskat praso- 
wych zachodzi w ostatnich miesiącach. 
Wśród tych komfiskat są takie, które w 
najbar lziej jaskrawy sposób, najbardziej 
dziwaczny zaprzeczaja zupełnie wszel- 
kiemu poieciu o iakieikolwiek stabiliza- 
cji. A jeder: przykład z ostatnich prak- 
tyk korfiskacyjnych panom przytoczę 
właśnie jako „pendant” dn stabilizowa- 
nej newnośri siehie b. posła Bvrki. 
P. MAĆKOWSKI JAKO SYMBOL 

: „STABTLIZACJI*. 

radomski, p. Maćkowski, u- 
Zza możliwe skonfiskowanie aktu 
oskarżenia w procesie brzeskim, napisa- 
nego przez p. Demanta a zatwierdzone- 
go przez p. Rauzego į Grabowskiego, 

4 Reger: Słuchajcie, bo to bardzo cieka- 
we). 

' Wicemarszałek Poląkjewicz: Ponieważ w 
tej chwili toczy się rozprawa przez Sądem 
Okręgowym, wobec tego pan będzie łaskaw 
tej sprawy nie omawiać, 

Tow. N'edziałkowski: Ja mówię o kon- 
fiskatach, a nie o sprawie brzeskiej, 

Przechodzę do dalszych faktów, bo ta 
konfiskata aktów oskarżenia nastąpiła 

i w innych miejscowośc'ach, więc nie jest 
to czyn wyjątkowy. Zśłosiliśmy przed 
paru dniami wniosek w sprawie owej 
konfiskaty. który Prezydium Seimu za- 
akceptowało, a więc właczyło do broto- 
kułu Sejmu. P. starosta Maćkowski wo- 
bec tego konfiskuje ter wniosek od po- 
czątku do końca, nie dbajac, że jedynym 
cenzorem wniosków może być Prezydjum 
Sejmu. 

„TAJEMNICZY CZŁOWIEK” 
„ . W CENTROLEWIE, 
Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę pa- 
nów. że oświadczenie, że w łonie „Cen- 
trolewu” znajduje się stały informator 
policji politycznej, stały informator, 
uczestnik czynny działalności „Centro- 
lewu", a więc działacz czynny, człowiek, 


Starosta 
znał 


naszemu osamotnieniu, 
POLSKA ZERWAŁA ŁĄCZNOŚĆ 
Z DEMOKRACJĄ ZACHODU. 

Łączność między Polską. jako pań- 
stwem, a opinją demokratyczną Zacho- 
du została zerwana, a nie została też 
nawiązana, nie mogła być nawiązana łą- 
czność z tym prądem, który nosi nazwę 
faszyzmu, 

Faszyzm ze swego pochodzenia histo- 
rycznego i ze swego programu jest dal- 
szym ciągiem prądu imperjalistyczrego. 

Faszyzm musi być, był i będzie zwo- 
lennikiem rewizji granic. 

Nic.dziwnego, że minister Grandi dał 
ostatnio wyraz solidarności z progra- 
mem  rewizjonistycznym nacjonalizmu 
niemieckiego. 

To, że Polska w walkach o niepodle- 
głość łączyła się z demokracją całego 
świata, — to nie było dziełem przypad- 
ku, ani dziełem jakiegoś sentymentu. Był 
to wyraz świadomy czy „instynktowny 
polskiej racji Stanu. 

FASZYZM JEST NIEBEZPIECZNY 

DLA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 

Polska mogła powstać do bytu niepo- 
dległego tylko przez załamanie się wiel- 
kich imperjalizmów. europejskich wy- 
rażonych przez trzy mocarstwa zabor- 
cze, i mogę zaryzykować twierdzenie, 
że Polska może utrwalić i utrzymać swój 
byt niepodległy tylko w płaszczyźnie 
demokracji i tylko wsparta o demokra - 
tyczną sytuację europejską, że wzrost i 
wzmacnianie dziejowego prądu faszyz- 
mu byłoby zarazem bezpośredniem nie- 
bezpieczeństwem dla niepodległości i 
Polski i wszystkich tych państw, które 
niedawno powstały do bytu samodziel- 
nego, a więc które nie mają jeszcze 
swej sytuacji w świecie całkowicie u- 
trwalonej, Dlatego widzę w zerwaniu 
nici pomiędzy Polską, jako państwem, a 


„. ma Z A A NO Z A OOO 


opinją demokratyczną Zachodu niebez | 


p'eczeństwo ogromne, niebezpieczeństwo 
kolosalne dla całej naszej przyszłości. 


BRZEŚĆ I „PACYFIKACJA”. 
Jednym z tych czynników, które wpły 
nęły decydująco na zerwanie tych nici 
były między innemi i Brześć i pacyłika- 
cja. (Głos na ławach B. B.: — Trochę i 
Częstochowa, Tow. Piotrowski: W spra- 
wie Częstochowy wyrok już jest), 
ODPARCIE KŁAMSTW O PPS. 


Korzystam z tej sposobności, nie dla 
tej izby, ale dla opinji kraju, by stwier- 
dzić raz jeszcze, że wszystkie oskarże- 
nia jakoby walka o demokrację i wol- 
ność w Polsce toczona była dziś pod ja- 
kimkolwiek naciskiem, czy jakąkolwiek 

/dyrektywą, jakichkolwiek obcych czyn- 
ników, — są tak samo nieprawdziwe, 
jak nieprawdziwemi były te same i takie 
same oskarżenia rzucane przed laty nie 
wielu przeciw początkom polskiego ru 
chu niepodległościowego. Są tak samo 
kłamliwe, jak kłamliwemi były oskarże- 
nia w okresie roku 1905, jakoby PPS. 
podówczas była utrzymywana za pie- 
niądze niemieckie. Z innych stron pada- 
ły te oskarżenia podówczas, ale war- 
tość ich moralna i rzeczywista była ta- 
ka sama, jak wartość oskarżeń obec- 


nych, 


SIŁA OBRONNA PAŃSTWA NIE 
SPOCZYWA TYLKO W ARMIJI. 

Budżet, który Rząd przedłożył 4-mu 
Sejmowi, został wczoraj poddany szcze 
gółowej analizie i przez p. Róśa i przez 
p. Rybarsk ego. 

Deklaracja p. premjera Sławka zwra- 
cała uwagę na to, że budżet ten nie za- 
wiera żadnych prawie zmian w pozycji 
obrony Państwa, w pozycji budżetu woj 
skowego. Sądzę, że zachodzi tutaj pe- 
wnie nieporozumienie. Gdyby Polska 
została napadnięta, gdyby jej niepodle- 
głość została zagrożona, nie sądzę, aby 
wydatki na obronę państwa były i mo- 
śły być zamknięte w ramach tych mil- 


jonów, przeznaczonych na stały budżet | 


wojska. Wydaje mi się, że zmniejsze- 
nie o prawie sto miljonów budżetu o- 
światy jest również pośrednio bardzo 
ciężkiem i bardzo bolesnem uderze- 
niem w możliwości obrony kraju, sdyby 
te możliwości stały się koniecznością, 
Tak samo zmniejszenie budżetów g- 
spodarczych z nieuchronną konsekwen- 
cją daje wynik ten sam, a stabilizacja 
stosunków politycznych, która, gdyby 
nastąpiła, umożl'wiłaby istotnie rady- 
kalne zmniejszenie wielu budżetów kon- 
sumcyjnych, nie skłaniałoby żadnego 
rządu do tak ogromnych funduszów 


dyspozycyjnych i reprezentacyjnych, ta | A 
' kazać, że pan prezes Radziwiłł ma zupełnie 


stabilizacja, gdyby nastąpiła, dałaby i- 
stotnie układ budżetu na'zupełniej inny 
aniżeli ten, który nam jest w tej chwili 
przedstawiony. 

Faktem jest niezaprzeczalnym, że w 
obecnem naszem wewnętrznem połaże- 
niu politycznem, układ budżetu nie 
zmniejszający prawie wcale wydatków 
policyjnych i nie zmniejszający wydat- 
ków na armję stałą, celem ożywienia 
gospodarki : podniesienia oświaty jest 
również typowym symbolem układu 
stosunków wewnętrznych, w jakich w 
tej chwili się znajdujemy 

ODERWANIE SIĘ OD ŚWIATA. 

Przed miesiącem p. Premjer Prystor 
sformułował jedną z części swojego 
planu gospodarczego, jako chęć oderwa- 
nia się od światowej katastrofy gospo- 
darczej. 

Mnie się wydaje, że wogóle mówienie 
o możności oderwania się od kryzysu 
kapitalistycznego, pozostając w ramach 
gospodarczo - kapitalistycznych, jest 
rzeczą niewykonalną. Można mówić o 
czem innem — o osłabieniu, o pomniej- 
szeniu bezpośrednich skutków kryzysu 
na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w 
zastosowaniu do stosunków i możności 
gospodarczych i społecznych w Polsce. 


PONAD SIŁY B. B. 

Oderwanie się w tym szczupłym za- 
kresie jest wykonalne w zasadzie, ale 
wymagałoby jednej rzeczy jako. warun- 
ku wstępnego, wymagałoby bardzo głę- 
boko sięgających, bardzo daleko posu- 
n'ętych, bardzo radykalnych reform spo. 
łecznych. Wejście na tę drogę dla dzi- 
siejszego obozu rządowego jest czemś 
ponad siły i wszelkie możliwości. Gdy- 
by Panowie chcieli na drogę tę wejść, 
musieliby wyprzeć się samych siebie i 
zmienić raz jeszcze od „a“ do „z* cał- 
kowicie swoją ideologję, cały swój sto- 


, sunek do rzeczywistości. 


NASZ PROGRAM WALKI Z KRYZY- 
SEM. 


Myśmy próbowali, nie zaproponować 
Panom do uchwalenia, ale rzucić na tło 
opinji publicznej kilka”wskazań w pro- 
jektach naszej ustawy tymczasowej, mó 
wiącej o tem, w którym kierunku mo- 
żna szukać nie wyjścia z kryzysu, ale 
znacznego osłabienia skutków kryzysu 


REAR Ń wa RD RESPONSE ŁAPA PCPR 


OD REDAKCJI 


Ze względów cenzuralnych nie może- 
my, niestety, drukować nadal depesz i 
listów i rezolucji, wyrażających solidar- 
= z oskarżonymi w procesie brze- 
skim, 


Nie może być żadnej skutecznej walki 
z bezrobociem, jeżeli nie zmniejszy się 
ilości dni pracy bez zmniejszenia pozio- 
mu płacy. Nie może być, każdy z Pa- 
nów to rozumie, żadnego zwiększenia 
rynku wewnętrznego, przy ustawicznem 
zmniejszaniu płac olbrzymiej masy klas 
pracujących. Nie może być przebudowy 
przemysłu bez daleko posuniętej kon- 
troli państwowej i społecznej nad prze- 
mysłem. Nie może być polepszenia doli 
mas wiejskich bez bardzo gruntownej 
przemiany ustroju rolnego i bez bardzo 
gruntownej przebudowy ustaw podatko- 
wych, tylko w kierunku wręcz odwrot- 
nym, niż te projekty i projekciki, które, 
Panowie, w ciągu miesiąca dyskutowali. 

Te rzeczy, o których mówię, sięgają 
bardzo daleko, bardzo są radykalne. 
Lecz takie są okresy w historji, kiedy 
radykalne posunięcia stają się bezwzglę 
dną kon'ecznością. 

RADZIWIŁŁ I SMULIKOWSKI, 

Pos, Radziwiłł: To jest jednolity front o- 
pozycji. z 

Pos. Rybarski: „Front Robotniczy" z p. 
Byrką, Jesteście panowie w jednym klubie. 
Gorsze rzeczy są u panów wewnątrz klubu, 
my nie jesteśmy w jednym klubie, 

Tow. Niedziałkowski: prof, Rybarski ma 
w tem powiedzeniu zupełną s* szność, bo 
suma przykładów, którąby ; mogło się wy- 


inne poglądy na różne rzeczy, niż pan Smu: 
likowski i p, Malinowski — może być nie- 
skończona. 

A nie mam wrażenia, aby p. Smulikowski 
kierował polityką prezesa Radziwiłła, lecz 
raczej odwrotni:, prezes Radz'wiłł kieruje 
polityką grupki robotniczej B. B., która o- 
trzymała za to pozwolenie na bardzo śwał- 
towne wystąpienia prasowe. W każdym ra- 
zie w głosowaniu rozstrzyga zawsze opinia 
ster gospodarczych a nie opinja t. zw. „fron- 
tu robotniczego”, o ile taka wogóle istnieje. 
(P, Radziwiłł: P, Rybarski twierdzi, że jest 
przeciwnie, Głos na prawicy: Czasem front 
jest na przodzie, a czasem w tyle. 


ZABAGNIENIE SPRAW MNIEJSZO- 
ŚCI NARODOWYCH. 

Politykę narodowościową miałem spo 
sobniść omawiać wczoraj na jej głów- 
nym odcinku — odcinku problemu u- 
kra'ńsko . polskiego, Zasadnicze uwa- 
gi, dotyczące stosunku  „pomajowęgo' 
systemu rządzenia do problemu biało- 
ruskiśo, wyglądałyby właściwie ana- 
logicznie. Problem żydowski i problem 
niemiecki są mniej więcej w tem sa- 
mem położeniu, w jakiem były w dniu 
przewrotu. 


Tu mówca polemizuje z pos, Brzozowskim. 


i Zdz. Strońskim, którzy zarzucili P, P, S, 
dlaczego... nie przeprowadziła projektu au- 
tonomji ukraińskiej w poprze 'nich sejmach. 
MIESIĘCZNY DOROBEK RZĄDOWEJ 
„WALKI Z KRYZYSEM”, 

Przypomnę raz jeszcze, że od pierw- 
szej mowy p. Prystora upłynął cały mie- 
siąc i że dotychczas w ciągu tego mie- 
siąca tylko jednego zarządzenia w za- 
kresie gospodarczym parowie dokona- 
li, to znaczy napływu różnego rodzaju 
podatków i zmian podatkowych. Próby 
zorganizowania akcji pomocy dla bez- 
robotnych, oparto o zasadę filantropij- 
ną, Musimy w kategoryczny sposób za- 
protestować przeciw tej metodzie wal- 
ki z bezrobociem, która w gruncie rze- 
czy polega na przerzucaniu ciężarów 
pomocy dla bezrobotnych na tę część 
klasy robotniczej, która pracuje jeszcze 
po kilka godzin, po kilka dni w tygo- 
dniu, która w swoich płacach zarobko- 
wych spadła poniżej wszelkiego mini- 
mum egzystencji, 

POWRÓT DO MANIFESTU RZĄDU 
LUBELSKIEGO. 

Panowie zarzucają nam często, że 
walka, którą prowadzimy, jest walką o 
powrót do tych stosunków, które były 
przed 1926 rokiem. W tem tkwi bardzo 
duże nieporozumienie. Powrót do ro- 
ku 1926 jest już dziś rzeczą zupełnie 
wyłączoną. Sytuacja rozwinęła się w 
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sposób daleko bardziej posunięty na- 
przód. Jeżeli można mówić o powro- 
cie do tradycji historycznych Polski 
Niepodległej, to można dziś mówić o je- 
dnym tylko powrocie: powrocie do ma- 
niłestu rządu lubelskiego, do manifestu, 
którego 13 rocznicę dziś właśnie część 
Poski obchodzi, (Oklaski na ławach 
PPS.). 

TRZEBA PRZEBUDOWAĆ OD FUN. 

DAMENTÓW. 

Albowiem, proszę Panów, Polska, 
gdy powstała do bytu samodzielnego, 
powstała jako zorganizowana demokra 
cja, chcąca oprzeć swój los o świadomy 
wysiłek przedewszystkiem klasy robo- 
tniczej i ludu wiejskiego. Ten rozwój 
został wstrzymany układem stosunków 
politycznych narazie, później siłą, prze- 
mocą po przewrocie majowym. Ale 
rozwój wstrzymany nie jest rozwojem 
umarłym, jest silniejszy aniżeli wszel- 
ka przemoc i w miarę postępowania i 
pogłębiania się kryzysu gospodarczego, 
w m'arę coraz jaśniejsześo w ogrom- 
mej masie społeczeństwa przeświadcze- 
nia, że ratunku niema na drodze daw- 
nych systemów gospodarczych, że wyj- 
ścia niema na drodze dotychczasowych 
metod, które doprowadziły do obecnej 
światowej katastrofy gospodarczej, w 
miarę pogłębiania się i ujaskrawiania 
tej sytuacji coraz bardziej będzie rosło 
i rośnie przeświadczenie, że przebudo- 
wać trzeba od fundamentów. I my, ja- 
ko partja socjalistyczna z zupełnym spo- 
kojem spoglądamy w przyszłość dlate- 
go, że dotychczas nasz: zasadniczy po- 
glad na rozwój wypadków, jedyny w 
myśli europejskiej okazał się poglądem 
słusznym. 

W JAKIM KIERUNKU PÓJDĄ PRACE 
Z. P, P. S. NAD BUDŻETEM. 

Stosunek nasz do przedłożenia budże- 
towego będzie następujący. Uważamy za 
rzecz najzupęłniej bezcelową zgłaszanie 
jak'chkolwiekbądź szczegółowych popra- 
wek, czy zmian do tego preliminarza. 
Przedewszystkiem te zmiany i poprawki 
nie byłyby przez panów uwzględnione 
bo panowie nie są jako Klub Parlamen- 
tarny samodzielnym czynnikiem poli- 
tycznym, ani też nie miałyby w żadnym 
stopniu wartości praktycznej, gdyż sa- 
ma konstrukcja buażetu, czyni z niego 
jeden wielki „luz* budżetowy. Ograni- 
czymy swoją rolę do ujawniania przed 
krajem prawd o poszczególnych pozy- 
cjach budżetu, do krytyki tych rzeczy, 
które uważamy za złe, szkodliwe i nie- 
bezpieczne. Zasadnicza przebudowa bu- 
dżetu, zasadnicze jego dźwiśnięcie na 
inne podstawy, takie, które byłyby do 
wytrzymania dla kraju, któreby układały 
dochody i wydatki inaczej wymagałyby, 
jako warunku wstępnego, zupełnej zmia- 
ny obecnego systemu rządzenia. 


NIEMA NAPRAWY BEZ ZUPEŁNEJ 
ZMIANY SYSTEMU RZĄDZENIA. 


Jak powiedziałem już, określenie na- 
szych poglądów na całą sytuację poli- 
tyczną i wewnętrzną Państwa sprowa- 
dzić można do paru punktów następu- 
jących: Uważamy, że rozwój wewnętrz- 
ny państwowości polskiej w ciągu ostat- 
nich miesięcy od czasu ostatniej debaty 
budżetowej odznacza się dalszem zao- 
strzeniem stosunków wewnętrznych, zu- 
pełnem przekreśleniem możliwości ja- 
kiegokolwiek wewnętrznego pojednania 
i odznacza się tem, że stabilizacja poli- 
tyczna jest dalszą od rzeczywistości, niż 
była kiedykolwiekbądź. W położeniu 
międzynarodowem naszego kraju widzi- 
my bardzo daleko idące niebezp eczeń- 
stwa; nie sądzimy aby mogły zaistnieć 
jakiekolwiekbądź środki istotnie zarad- 
cze, aby mogła zaistnieć jakakolwiek 
istotna naprawa położenia, dopóki nie 
nastąpi zupełna zmiana systemu rządze- 
nia, dopóki Polska nie wróci na drogę 
normalnego rozwoju demokratycznego i 
praworządnego, łŁOklaski). 


Mieliśmy informacje, tak nas infor= 
mowano, to są nasze informacje — 
edpowiedzi takie słyszy się ciągle na 
sali rozpraw podczas badania świad- 
ków policyjnych. Takich odpowiedzi 
słyszeliśmy wyjątkowo dużo z ust ko- 
misarza Banko z czwartej brygady 
śledczej w Warszawie, tego, do które- 
go „należą“ sprawy polityczne i związ- 
ki zawodowe, 


P, Banko, dość wysoko stojący w 
hierarchji policyjnej, sam bezpośred- 
nio ani nie dowiadywał się o tem, co 
stanowiło przedmiot jego urzędowa- 
nia, ani nie sprawdzał, Robili to za 
niego jego informatorzy, przeważnie 
wywiadowcy. 

Dwuch takich informatorów prze- 
słuchał wczoraj sąd: Burawskiego i 
Tulę. Ale i oni, kiedy obrona zada- 
wałą im pytania konkretne, kiedy sta- 
rała się ustalić dokładnie pewne fak- 
ty — mieli gotową odpowiedź: „takie 


mieliśmy informacje, tak nas informo- 
wano“ — i znowu bez wskazania in- 
formatorów i bez stwierdzenia, czy 
wiadomości były sprawdzone. 

Czekajmy. Może wreszcie przewód 
sądowy dotrze do tych informatorów 
z pierwszej ręki, do tych, którzy już 
sami będą ustalać łakty, przez nich 
zanotowane i sprawdzone, a nie będą 
znowu odpowiadali sakramentalną 
formułką: „bo takie mieliśmy informa- 
cje”. 

— , 

Podczas przesłuchiwania p. Banko 
padło nieco światła na tajemniczą hi- 
storję powództwa niejakiego Orlika 
przeciwko pp. Lisowskiemu, szefowi 
bezpieczeństwa, i Banko, o zapłacenie 
mu umówionej sumy za „pracę“ wy* 

| konaną w okresie wyborów przeciwko 

stronnictwom opozycyjnym, a w mte- 
resie B. B. 

Sprawozdania ze sprawy Orlika nie 


„ROBOTNIK”, niedziela, 8 listopaths, 


mogły się ukazać w prasie we wła- 
ściwym czasie — bo uległy konłiska= 
cie, Wczoraj Sąd dołączył do sprawy 
wyrok w procesie Orlika który został 
odczytany na rozprawie. Z wyroku 
tego wynika, że oskarżeni przez Orli- 
ka urzędnicy nie zaprzeczali temu, iż 
Orlik spełniał z ich polecenia pewne 
funkcje w okresie wyborów, lecz do- 
magali się odrzucenia powództwa, ja- 
ko wypływającego z pobudek niego- 
dziwych, 

Obrona dlatego domagała się doła- 
czenia wyroku w sprawie Orlika, że 
wyrok ten, charakteryzujący umowę 
między Orlikiem a owymi urzędnika- 
mi, rzuca światło na metody, jakiemi 
posługiwała się policja polityczna w 
okresie zarzucanej więźniom brzes- 
kim „zbrodni”. 

rż 

P. prokuratorowi Grabowskiemu 

zawdzięczamy wyjaśnienie podwójnej 


12:ty dzień procesu brzeski 


roli świa”ba Burawskiego, jako człon- 
ka P, P. S. i wywiadowcy policji. 

Na pytanie p. prokuratora, dotyczą” 
ce jego udziału w zebraniach  partyj= 
nych, św. Burawski wyjaśnił iż: 

1) w policji, jako wywiadowca, stu- 
ży od marca 1927 r; 

2) do P. P. S. wstąpił później już 
jako wywiadowca policyjny; 

3) po rozłamie w 1928 r., mimo że 
był bardzo prorządowy, jako wywia- 
dowca policji, pozostał w P. P. S, i 
nie poszedł do B. B, S. Uczynił to 
z polecenia władz. 

Z dodatkowych zapytań obrony wy- 
nika dalej, że Burawski podał swój 
zawód, jako „biuralista”, kiedy skła- 
dał deklarację przy wstąpieniu do P. 

S., że wraz z innym świadkiem 
Tulą brał udział w zgromadzeniu na 
stokach Cytadeli, kiedy to, jak wia- 
domo, było kilku rannych wskutek 
szarży policyjnej, wywołanej rzeko- 
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memi antypoństwowemi okrzykami i 
atakowaniem policji, 

Za zapytanie pod adresem świad- 
ka, czy słyszał o Azefie, i za póżniej- 
sze nazwanie Burawskiego: „prowo- 
kator“ — tow. Dubois przez prze- 
wodniczącego skazany rastat na 50 


złotych grzywny. 
** 


Inny informator, Tulo, ten, który, 
jako milicjant P. P. S, był w Zawo- 
dziu — wręcz przyznał, że po wstą- 
pieniu na służbę do policji w 1928 r., 
z polecenia swych władz wstąpił do 
P. P. S., a potem zaciągnął się do mi- 
licji. 

To wyznanie odrazu określiło rolę 
Tuli. 

» 

Pp. Banko, Burawski, Tulo są tila- 
rami oskarżenia, jeżeli chodzi o cha- 
rakterystykę działalności P. P. S. na 
terenie Warszawy. js. 


Zeznanie „dobrego znajomego“ Rom. Banko 


STARY ZNAJOMY. 

Pierwszy stanął wczoraj przed kratką 6ą- 
dową jeden z głównych świadków procesu 
„bombowego” i wrześniowego, zastępca na- 
czelmika urzędu śledczego kom. Banko. 

Początek jego zeznań był powtórzeniem 
enanych już z poprzednich spraw „rewela- 
cji" o „wzmożeniu agresywności i opozycyjn? 
ści P, P, $,', zwiększeniu kadr milicyjnych, 
ćwiczeniu zastępów milicji na „tajnych" kur- 
sach, na których wykładali oficerowie W. 
P., o tajnych odprawach komendantów dziel 
nicowych. 

Usłyszeliśmy o podziale milicji na grupę 
a i b, z których grupa a była kadrą bojo- 
wą, przeznaczoną do specjalnych zadań a 
grupa b była milicją porządkową i rezer- 
wą dla grupy a), o tem, że odbył się kurs 
równie tajny w ZZK na ul, Czerwonego 
Krzyża, o tem że PPS posiadała broń i 
bomby, o tem wreszcie, że tow. poseł Cho- 
dyński przechowywał w swoim pokoju 10 
rewolwerów i przygotowywał się do wpro- 
wadzenia „bojówki” na galenję sejmową w 
„dniu 5 grudnia (tę ostatnią rewelację oparł 
p. komisarz Banko na tem, iż w czasie 
rewizji u niejakiego Lesiaka na ul. Leszno 
odebrano w dn. 4 grudnia 7 rewolwerów, 
od znajdujących się tam ludzi — i znale- 
ziono u jednego z uczestników zebrania bi- 
let marszałka Daszyńskiego ze słowami: 
„pp. Lesiaka i Łaźniewskiego proszę do mo- 
jej kancelarii", 

„Kom. Banko „zreferował” dalej swoje 
zeznania poprzednie w sprawie „bombo 
wej" wyliczył „przestępstwa” PPS w ro- 
draju wydawania biuletynu informacyjne- 
é , odezwy do polioj i t. d. 

STRACH MA WIELKIE OCZY. 

Przewodniczący: Jaka była ogólna 
liczba milicji PPS.? 

Świadek: Początkowo było 300 ludzi, 
w czasie wzmożenia działalności opo- 
zycyjnej partji 800, a nawet więcej. 

Przewodniczący: A jaka była liczeb- 
ność członków PPS.? 

Świadek: Było 3 tysiące ludzi.. a po 
rejestracji zostało 1600 ludzi. 

Przewodniczący: Czy ta milicja była 
przeznaczona do działalności jedynie 
na terenie Warszawy? 

Świadek: Tak, moje 'nformacje doty- 
czą tylko Warszawy. 

ZAMACH, KTÓREGO NIE BYŁO. 


Przewodniczący: A co świadek wie o , 
przygotowaniu zamachu na marszałka | 


Piłsudskiego? 
Świadek „referuje" dalej 


pomocy ckiego przygotowań do 
zamachu na Piłsudskiego i przy okazji 
oświadcza, że „Purzycki utrzymywał 
już poprzednio kontakt, aczkołwiek 
przerywany z wyw'adowcą Burawskim. 


Świadek w zapale oświadcza nawet że | 


wszyscy uczestnicy „zamachu'” 


znali się do niego. 


przy- 


Zeznania św. Banki dotyczą również | 


í zajść w dniu 14 września, kiedy był 
on „kierownikiem łączności” w komi- 
sarjace rządu. 


Przewodńiczący: Jakie wyjaśnienia | 


dawał Jagodziński po zaaresztowaniu? 

Świadek: Twierdził, że nie zrobiłby 
zamachu na Piłsudskiego, bo go ceni za 
przeszłość. 

„WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ 
A MILICJA. 

Prok. Grabowski: Pan jest kierowni- 

kiem jakich brygad? 


Papieros 


wszystkie | 
rewelacyjne szczegóły „odkrycia" przy | 


Świadek: II politycznej i IV związków 
zawodowych. 

Prok, Grabowski: Od jakiego czasu 
bacał pan działalność PPS.? 

Świadek: Od czasu jej wzmożonej 
działalności opozycyjnej. 

Prok. Grabowski: A jak dawno istnia- 
ła milicja PPS.? 

Świadek: Tak dawmo, jak istnieje sa- 
ma partja PPS. 

BROŃ I MILICJA. 

Prok. Grabowski: Czy pan ustalił, że 
broń znaleziona u Perczyńskiego i Le- 
siaka była bronią prywatną czy par- 
tyjną? 

Świadek: Lesiak zeznał, iż to była 
broń partyjna, którą otrzymał od Cho- 
dyńskiego. 

Prok. Grabowski: Czy wszyscy ucze- 
stnicy zebrania u Lesiaka byli człon- 
kami partji? 

Świadek: Tak. Perczyński był zna- 
nym bojowcem. 

Prok. Grabowski: Gdy liczba- milicji 
wynosiła 800 ludzi ile z tego wchodziło 
do grupy a? 

j świadek: 600. 
PERSONALJA. 

Prok. Grabowski: Kto był w tym cza- 
sie komendantem milicji? 

Świadek: Nominalnie poseł Arciszew- 
ski, który łagodził pewne występy mi- 
licji, a faktycznie posłowie Chodyński 
i Dzięgielewski, którzy działali na wła- 
sną rękę nieraz po za plecami posła 
Arciszewskiego. 

Prok. Grabowski: A jaką rolę odgry- 
wał w milicji Źróbik? 

Świadek: Był instruktorem milicji. 

Prokuratór Grabowski: Skąd pan miał 
informacje o tym kursie pod Częstocho- 


wą? 

Św*adek: Miałem informacje poufne. 
Na kursie tym był zresztą wywiadowca 
Talo. 

Prok. Grabowski; A kurs instruktor- 
ski w ZZK. odbył się do końca? 

Świadek: Nie, przerwano go, go, bo za- 


| konfidenci, 
| KTO INFORMOWAŁ? 

Prok. Grabowski: A skąd pan wie, 
co działo się na odprawach komendan- 
tów dzielnicowych? 

świadek; Nie chciałbym ujawniać me 

go informatora. 

Prok., Grabowski: Może to Źróbik pa- 

| nu mówił? 

Świadek: Nie, nie on, chociaż w roz- 
mowach ze mną on te wiadomości po- 
| twierdzał. 
|  Prok, Grabowski: Przecież on odszedł 
| od partji i to z wielkim hukiem. 
| Świadek: Tak. 
| Prok. Grabowski: Czy na odprawach 
komendantów były jakieś wykłady z 
| dziedziny techniki walki? 
| Świadek: Zasadniczo nie, ale poseł 
| Chodyński pouczał jak można ranić od- 
| łamkami muru i jak zdobywać komisar- 
jaty. 
| Prok. Grabowski: Czy pan nie może 
| podać ściśle swego informatora? 

Świadek: Wchodził w skład komen- 
dantów dzielnic. 

CZŁOWIEK ZAUFANIA 
KOM. BANKO, 

Prok, Grabowski: Czy mówiono o ce- 
| lu tych zbiórek i odpraw? 

Świadek: Chodyński mówił, że zbliża 
się rozgrywka i że trzeba być przygoto 


chodziła obawa, że dostali się na niego | 
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wanym do walki, Chodziło o to, by 
wywołać rozruchy w Warszawie. 

Prok. Grabowski: A następnie, by 
przejść do obalenia rządu przemocą? 

Świadek: Tak. 

Prok. Grabowski: Czy świadek pa- 
mięta zajścia na stokach Cytadeli? 

Świadek: Nie byłem tam, o tem może 
zeznawać nadkom. Fuks, 

Prok, Grabowski: Czy doszło do star- 
cia czynnego? 

Świadek: Tak, 

Prok. Grabowski: A kto był najczyn- 
niejszym wówczas? 

Świadek: Barlicki i Dubois, a czyn- 
nikiem hamującym poseł Arciszewski, 

Prok. Grabowski: A poseł Pragier? 

Świadek: Był tam, ale czynnego u- 
działu nie brał. ` 

Prok. Grabowski: A te wiadomości o 
granatach, to świadek też miał z tego 
Źródła, z pośród komendantów dzielnic? 

Świadek: Nie, ale informował mnie 
człowiek, godny zaufania którego nie 
mogę ujawnić, 

STRAJK GENERALNY A MILICJA. 

Prok. Grabowski: Czy w projektowa- 
nym strajku generalnym był przewidzia- 
ny udział milicji? 

Świadek: Tak, miała ona zmuszać ła- 
mistrajków do porzucania pracy, więc 
mogła być czynnikiem aecydująsym. 

T. U. R. I CZERWONA STRZAŁA, 


Prok, Grabowski: A jakie informacje 
miał pan o TUR-ze? 

Świadek: W T, U. R-ze stworzono spe- 
cjalną organizację „Czerwona Strzała”, 
z której wciągano najodpowiedniejszy 
materjał do milicji. Kierownikiem T, U. 
R-a był poseł Dubois, 


BIULETYN, WOJSKO I ZNOWU 
ZAMACH. 

Prok. Grabowski: Kto rozpowszechniał 
Biuletyn Informacyjny? 

Świadek: Konkretnie tego powiedzieć 
nie mogę. 

Prok, Grabowski: A czy była jakaś 
działalność P, P, S. na terenie wojska? 

Świadek: Była odezwa „Bagnet i sza- 
bla”, ale nic bliższego o niej nie wiem, 
Mówił mi Purzycki o jakiejś akcji na te 
renie 36 p. p. Informacje zbierał niejaki 
Raczyński. 

Prok. Grabowski: Czy wszyscy oskar- 
żeni w sprawie zamachu na Piłsudskie- 
go byli członkami P. P. S.? 

świadek: Tak, 

Prok. Grabowski; A w sprawie wrze- 
śniowej ? 

Świadek: Tak samo. 

DLACZEGO NIE ROBIONO REWIZJI 
ANI W SEJMIE, ANI NA WARECKIEJ, 

Adw. Berenson: Czy te wszystkie in- 
formacje, dotyczące milicji, miał pan 
przed wszczęciem spraw bombowej 


wrześniowej i brzeskiej, czy po ich 
wszczęciu ? 

Świadek: Przedtem, 

Adw. Berenson: I te wiadomości o 


broni też? 

świadek; Tak, również przedtem; 

Adw, Berenson: I jeśli pan wiedział o 
tym składzie broni w hotelu sejmowym, 
u Chodyńskiego, to czy pan przedsię- 
wziął jakie kroki, by do tego składu bro- 
ni zajrzeć? 

Św adek: O moich informacjach mel- 
dowałem mojej władzy. 

Adw. Berenson: Czy pan nie wie, czy | 


Adw, Berenson: Dobrze, więc nie by- 
ło rewizji... ale są inne sposoby, Prze- 
cież to był hotel, klucz od pokoju wi- 
siał na ogólnej desce do kluczy. Czy 
nie chciano zajrzeć do tego pokoju? 

Świadek: W jaki sposób? 

Adw. Berenson: Przez otwarcie drzwi. 

Świadek: Na to trzeba było dać nakaz 
rewizji, 

Adw, Berenson: A takiego nakazu 
dać nie'chcieliście, Czyli, że choć wie- 
dzieliście o tajemnym składzie broni. 
nie było ani jawnej, ani tajnej rewizji. 
A czy była rewizja na ul, Wareckiej 7, 
dokąd zanoszono tę broń z Sejmu gdzie 
zaniesiono 20 granatów, brauningi i Bóg 
wie co? Przecież tego lokalu nie bro- 
niły przepisy o nietykalności? 

INFORMACJE „PO FAKTACH", 

Świadek: Nie robiono tam rewizji, bo 
informacje otrzymywaliśmy zawsze po 
faktach, Dowiedziałem się np. o tem, 
że Chodyński przynicsł te granaty do- 
piero w 24 godziny po fakcie. Zresztą 
rewizje nie zależały odemnie, 

Adw. Berenson: Nie należały do pana. 


OBRAZIŁ SIĘ... 

Świadek: Nie rozumiem, dlaczego są 
ra mnie ataki za rzeczy, które odemnie 
nie zależały, 

Adw. Berenson: To nie są ataki na 
pana, panie Banko, 

Świadek: Panie Berenson, stwierdzam, 
że to są ataki. 

WYPIERA SIĘ, 

Adw. Berenson: Czy pan wie, że kurs 
w Zawodziu był za zezwoleniem min. 
spraw wojskowych? 

Świadek: Nie wiem o. tem. 

Adw. Berenson: Nie interesowała pa- 
na sprawa, kto zorganizował kursy, na 
których wykładali oficerowie? Nie 
chciał się pan dowiedzieć kto dawał | 
na ten kurs pieniądze? 

Świadek: To jest znowu nieporozu- 
mienie, Czy władza to sprawdzała nie 
wiem. Zresztą ten kurs był poza tere- | 
nem mojej działalności. | 

Adw. Berenson: A jednak był tam 
pański człowiek Tulo. 

Świadek: Ja go nie posłałem. Ja by- | 
łem zagranicą. I 

Adw. Berenson: Mle posłał go ktoś co 
pana zastępował, Więc teraz pan wie 
chyba o tym strasznym kursie, że był 
on z wiedzą Min. Spraw Wojskowych i 
wiedział pan o tem w chwili wszczęcia 
tamtych spraw. 

UTARCZKA SŁOWNA. 

Świadeń: Protestuję przeciwko tym 
imsynuacjom. 

Adw, Berenson; Fakty temu przeczą, 

Św. Banko: To się jeszcze okaże. 

Przewodniczący: Proszę pana obroń- 
cy nie stawiać pytań w formie jakoby 
pan robił zarzuty, 

Adw. Berenson: Mogę robić zarzuty. 

Prok, Grabowski: Proszę to zaproto- 
kułować. | 


NIEGODZIWA UMOWA WYBORCZA 


Adw. Berenson: Czy wytoczono po- 
wództwo przeciw panu i p. Lissowskie- 
mu o 2 tysiące zł., które mieli panowie 
wypłacić za destrukcyjną robotę w cza- 
sie wyborów. (Sprawa Orlika, którą | 


były próby zajrzenia do tego pokoju? 
Świadek: O ile wiem rewizji nie było. 
i 
i 
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rozpatrywał wydz. XI cyw. Sądu Okr.). 
Świadek; Wytoczono, ale to było o- 


parte na fałszywych danych i powódz- 
two odrzucono, 

Adw. Berenson: Pan wie o tem, że 
odrzucono dlatego( że zobowiązanie by- 
ło oparte na umowie niegodziwej, 

Przewodniczący: Tych  materjałów 
nie mamy w niniejszej sprawie. 

Adw. Berenson: Mam zaszczyt dołą- 
czyć do sprawy ten wyrok. 

NIE MOŻE ODPOWIEDZIEĆ. 

Adw. Nagórski: Powiedział pan, że 
pan wie, iż Chodyński przyniósł od sie- 
bie z mieszkania na Warecką 7 20 gra- 
natów. Czy informacje te pochodzą od 
osoby, która to widziała? 

świadek: Nie mogę na to odpowie- 
dzieć, bo mogłoby to naprowadzić. od 
kogo miałem wiadomości. 

NIE LUBI LICZYĆ. 

Adw, Sterling: Z czem łączy pam reor- 
ganizacię milicji? 

Świadek: Z rozłamem w PPS. i wy- 
stąpieniem BBS, 

Adw. Sterling: Czyli, że ci i.o wystą- 
pili, byli tą milicją, 

Świadek: Nie, tylko wtedy zreorgani- 
zowano milicję na wzór organizacji woj 
skowych. 

Adw. Sterlin: Ile dzielnic ma w War- 
szawie PPS.? 

Świadek: 14. 

Aaw. Sterling: Jak były podzielone 
oddziały milicji? 

Świadek: Na drużyny, dzielnica mia- 
ła 3 — 4 drużyny, każda drużyna skła- 
dała się z 3 sekcji, każda sekcja z 6 lu- 
dzi. 

Adw. Sterling: To ilu ludzi z milicji 
miała każda dzielnica? 

Świadek: Niech pan mecenas sam po- 


Fczy. 
TULO, ODPRAWY, 

Adw. Sterling: Od kogo miał pan wia- 
domości o kursie w Zzwodziu? 

świadek: Od Tuli i innych. Mogę 
mówić tylko o Tuli, bo on był rozkon- 
sp towany. 

Adw. Sterlin: A jakie miał pan dane 
o głównej komendzie milicji 

Świadek: Wcale takich danych nie 
miałem. Mówi!em tylko, że komendan- 
tem głównym by: poseł Arciszewski. 

Adw. Sterling: Gdzie bywały te od- 
prawy komendantów? 

Świadek: Co piątek na Wareckiej. 
ZAJŚCIE Z OFICERAMI W SEJMIE. 

Adw. Sterling: Czy ta rewizja u Le- 
siaka, podczas której znalazł pan owe 
7 rewolwerów, odbyła się po zajściu z 
oficerami w Sejm.e? 

Świaaek: Tak. 

Adw. Sterlin: Czy pan nie łączył zma 
lezienia broni z tem zajściem? 

świadek: Owszem, uczestnicy zebra- 
nia t:omaczyli się, że to m ała być obro 
na posłów z galerii. 

ZAKONSPIROWANY PUŁKOWNIK. 

Adw. Sterling: A nazwiska tego puł- 
kownika, co wykładał na kursie w Z. 
Z. K. pan nie zna? 

Świadek: Było ono b. zakonspirowane, 

Adw. Sterling: I pański informator 
tego nie wiedział? 

Świadek: Nie. 

REWOLWERY I GRANATY, 

Adw. Sterling: Kiedy pan się dowie- 
dział o tych €0 rewolwerach w pokoju 
posła Chodyńskiego? 

świdek: W sierpniu 1930 r. 


CIĄG DALSZY NA STR. 3-EJ, 


uspakaja nerwy 


EEEE Nr 387 


Adw. Sterling: A o granatach? 
Świadek: W marcu 1930 r. 


ANTY - POLITYK. 

Adw. Sterling: Czy PPS ma w swoim 
programie walkę społeczna? 

Świadek: Ja o polityce nie zeznawa- 
łem, tylko o milicji. 

Adw. Ste.ling: Ale pan mówił o mo- 
wie pos. Pużaka. 

Świadek. Tak. Powiedział on, że 
ponieważ bu-żuazja się zbroi, więc kla- | 
sa robotnicza też powinna być przygo- | 
towana do walki. t | 

| 


OSTROŻNY. | 
Adw. Sterling: Pan twierdzi, że Pu- | 
rzycki informował Burawskiego przed 
wykryciem sprawy bombowej. 
Świadek: Tak. Dawał informacje o 
posiadanej przez PPS broni. Byliśmy b. 
ostrożni, bojąc się, że chce on nas ing 
sp'rować. 
NIE JEGO DZIAŁ, 
Adw. Sterling; Jakie były 
pomiędzy BBS. i PPS,? 
świadek: To nie mój dział. 
Adw. Sterling: Nie słyszał pan o zaj- 
ściach z bronią? 
Świadek: Tak, coś czytałem o tem. 
Adw. Sterling: I nie wiązał pan z tem 


stosunki 


nw M m i ty 


„ROBOTNIK”, niedziela, 8 listopada. 


PROCES BRZESKI (CIĄG DALSZY). 


tego zbrojenia się milicji PPS? 

Świadek: Nie, bo stwierdziłem, że B. 
B. S. nie posiadała takiej milicji jak 
PPS. . 

W ZAWODZIU BYŁ WYKŁAD 

O SOCJALIŹMIE. 

Adw. Rudziński: Czy program kursów 
w Zawodziu różnił się od programu 
zwykłych kursów Wychowania Fizycz- 


, nego? 


Świadek: Tak, bo był wykład o soc- 
jaliźmie. 

Adw. Rudziński: A więcej o riczem? 

Świadek: Nie. 

Adw. Rudziński: Więc pan dotych- 
czas nie wie, że kurs ten był za zezwo- 
leniem władz wojskowych? 


Świadek: Była to nie moja sprawa. 


WIERZY W ŚWIADKA TULĘ. 

Adw. Rudziński: A nie czytał pan o 
tem w sprawozdaniach sądowych z pro 
cesów? 

Świadek: Ja nie mogę korzystać z 
informacji w prasie. 

Adw. Rudziński:. A po przeczytaniu 
tych informacyj. nie zwątpił pan o 
prawdomówności Tuli? 

Świadek: Nie. 

Adw. Rudziński: A w jakim charak- 


terze był Tulo na stokach cytadeli? 

Świadek: Jako wywiadowca. 

Adw. Rudziński; A słyszał pan o nie 
wyraźnej roli, jaką tam świadek ten o- 
degrał? 

Świadek: Dowiedziałem się z 
botnika' o jego okrzykach.., 

Adw. Rudziński: Prowokacyjnych... 

Świadek: Ale, że nikt ze świadków 
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Przeciwko niepowołanemu 


„Zastępstwu'”' 
Na margiresie zeznania 
p. starosty Małaszyńskiego 


W różnych dziennikach stołecznych 
przeczytałem przemówienie, wygłoszo - 
ne w mojem imieniu przez p. starostę 
krakowskiego Małaszyńskiego przed są- 
dem okręgowym w Warszawie. 

Niestety, nie mam na tyle zaufania do 
pana starosty bym mógł pozwolić na 
to, by mnie zastępował — gdyż zbyt 
wiele zależy mi na utrzymaniu mej do- 
brej reputacji, Dlatego muszę katego- 
rycznie zastrzedz się przeciwko tego ro- 
dzaju „zastępstwu”, 


„Ro- 


Z. Żuławski, 


przezemnie zbadanych tego nie 
twierdbił, nie dałem wiary. 


INSTRUKCJE P.P.S. NA 14 WRZEŚNIA 
Adw, Rudziński: Czy w dniu 14 wrze- 
śnia poseł Arciszewski dał instrukcję, 
by milicja występowała bez broni? 
Świadek: Tak poseł Arciszewski jeż- 
dził po dzielnicach i dawał takie ziece- 
nia. 


„ŁĄCZNIK W SPRAWIE BOMBOWEJ 

Adw. Rudziński przechodzi do spra- 
wy Jagodzińskiego: Czy z tego, co mó- 
wił Purzycki, nie wynikało, że w Pre- 
zydjum Rady Ministrów istniał jakiś 
łącznik, który miał dać informacje Ja- 
godzińskiemu o wyjeżdzie marsz. Pił 
sudskiego z Prezydjum, czy pan go szu- 
kał? 

Świadek: Prowadziłem dochodzenie 
tylko 2 dni potem przejął je sędzia Skó- 
rzyński, 

Adw, Rudziński: I czy te dochodzenia 
w sprawie, w której chodziło o życie 
marszałka Piłsudskiego, dały jakieś re- 
zultaty? 

Świadek: Nie,., 

BANKO I KAWECKI 

Adw. Rudz'ński: Czy pan dawał infor- 

macje p. Kaweckiemu o składach broni 


po- 


Str. 3 EE 


na ul. Wareckiej? 

Świadek: Oczywiście. ; 

Adw, Rudziński: A co byłoby, gdyby 
nacz, Kawecki nie uwierzył meldunko" 
wi pana? 

Przewodniczący: To jest pytanie teo- 
retyczne. 


HOTEL SEJMOWY BEZ., WYWIADU. 

Adw. Rudz'ński: A dlaczego nie za- 
rządzono poszukiwania broni? 

Świadek: To nie wchodzi w zakres 
działalności mojej, a ocena działalności 
moiej władzy nie podlega mojej kompe- 
tencji. 

Adw. Rudziński: A czy w hotelu sej- 
mowym służba posiada klucze od drzwi 
pokojów? 

Świadek: Nie viem. 

Adw. Rudziński; Jakto jeszcze teraz 
nie mają tam panowie swego wywiadu? 


POWÓDZTWO WYBORCZE I DEMO- 
LOWANIE LOKALI, 


A czy sprawa owego powództwa prze 
ciw, panu była rozpatrywana przy 
drzwiach zamkniętych? 

Świadek: Zdaje się, że tak, Ja na spra 
wie nie byłem. 

Dalszy ciąg zeznań kom, Banko, oraz 
szczegóły zeznań Tuli i Burawskiego za- 
mieścimy w następnym numerze, 


Początek wczorajszego posiedzenia Sejmu 
poświęcony był zmianom Senatu do przyję- 
tych już przez Sejm ustaw o państwowym 
podatku dochodowym i o ochronie pracy. 

Zmiany te zmierzają do lepszego skonkre- 
tyzowania tych ustaw, a ponieważ większość 
sejmowa opinję tę podzieliła, więc zmiany 
wprowadzone przez Senat przyjęto. 

Potem przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
wniesionym przez Rząd preliminarzem bud- 
żetowym, 

BUDŻET NA ROK 1932-3 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos pos. 
tow.  Niedziałkowski, który poddał 


wszechstronnej krytyce całą politykę go- 
"«spodarczą i społeczną rządów pomajo- 


Obrady Seimu 


Dyskusja nad przedłożeniem budżetowem Rządu 


wych. 
Mowę pos. tow. Niedziałkowskiego 
podajemy na czele numeru. 


ZMIENIĆ STOSUNKI MORALNE, 


Następny mów:a pos, Bitner (Ch, D.) po 
gruntownej analizie budżetu, który uznaje 
za nierealny, stwierdza, że sytuacja obecna 
obywateli jest gorsza, aniżeli była przed woj 
ną. 

Przechodząc do spraw ogólnych, mówca 
zaznaczył: 

„Pierwszą cnotą, decydującą o Pań- 
stwie, jest zawsze sprawiedliwość. 
nas ci, którzy doszli do władzy przy po- 
mocy krwawego zamachu (Głos z ław B. 
B.: Został przez Sejm zalegalizowany). 


Gdzie i kiedy? Nie znam tego dokumen- 
tu legalizacyjrnego,., Ci sami oskarżają fał 
szywie o knowania swych przeciwników 
politycznych, b. premjera Rządu, przeci,,, 
któremu w maju wytoczyli armaty”, 
„Wobec tego, że budżet jest deficytowy i 
nierealny, a prawdziwa reforma budżetu mo- 
żliwa jest tylko przy zasadniczej zmianie 
stosunków w Państwie, oświadczam, że gło- 
sować będziemy przeciw budżetowi i że nie 
weźmiemy udziału w częściowem przebudo- 
wywaniu budżetu przez stawianie poprawek 


Natomiast wyzyskamy dyskusję budżetową 


dła wyświetlenia sytuacji gospodarczej kra- 
ju i dzisiejszego systemu rządów, (Oklaski 
na ławach Ch. D). z 


Wiadomości z Dalekiego Wschod 


Ostatnie wiadomości z terenu działań 
sojennych w Mandżurji brzmią następu- 
jąco: Według doniesień z Tokio wojska 
japońskie miały otrzymać rozkaz nie- 
przekraczania linji Tanchi, 12 kim. na 
na północ od rzeki Nonni, 

Ministerjum wojny podaje pozatem do 
wiadomości że po zajęciu Tassingu woj- 
ska japońskie ruszyły za Chińczykami, 


Amerykańscy 


Donoszą z Nowego Jorku, że na Wall- 
street spodziewane jest zawarcie układu 
przed 1 grudnia w sprawie kredytów 
wdzielonych Niemcom, Jest rzeczą pew- 


SKŁAD 1. „SYBERJA 
ul. Towarowa 13, tel, 314-45 
i 692-53, 


ul. Senatorska 12. 

„ Wolska 47. 
Plac Kazimierza Wielkiego, 
ul. Emiki Plater 19. 
Sienkiewicza 11. 
Belwederska 10. 
Muranowska 8. 

" rowa 4. 

n Podwale 30-32, 

„ Dzika 37. 

rochowska 9. 

rzeska 15-17, 

arjańska 6. 


"m 


którzy cołnęli się w kierunku Anganchi. 

Walki na rzece Nonni były bardzo 
gwałtowne i musiano wysłać z Szang- 
chun pośpiesznie posiłki, Jednakże od- 
działy te, wobec uspokojenia, zatrzyma- 
ły się w drodze. Wczorajsze walki by- 
ły, według korespondenta „Times'a”* wy- 
nikiem nieporozumienia. 

Generał Maa wyraził gotowość cołnię- 


| 


cia. swych wojsk o 12 kim. wgłąb i wy- 
słał swego adjutanta z odpowiednim 
rozkazem. Ponieważ rozkaz ten był 
ustny, a nie wydany na piśmie, dowódca 
odcinku odmówił wykonania go. Pomi- 
mo ostatnich wydarzeń i zaognienia sto- 
sunków jstnieje nadzieja, że w Mandżu- 
rji nastąpi niebawem uspokojenia i doj- 
dzie do zawarcia modus vivendi, 


bankierzy żądają spłaty długów 


ną, że wielkie banki amerykańskie będą ; pożyczki, Przypuszczalnie dłużnicy nie- 


domagały się kategorycznie zwrotu przy- 
najmniej części udzielonych kredytów i 
sprzeciwiają się stanowczo przekształ- 
ceniu tych kredytów na długoterminowe 


SKŁAD 2 
ul. Dzika 20, tel. 413-68. 


ul. Syrokomli 8. 
Plac Trzech Krzyży 8. 
ul. Złota 62. 
„ Dobra 27, 
„ Krucza 26. 
„ Bednarska 19. 
" Żelazna 84, 
olibórz, Hotel Oficerski. 
„ lLwarda 46, 
„ Raszyńska 44, 
« Puławska 95, 
ar$owa 8, 


andomierska 19, 


MIEJSKIE ZAKŁADY OPAŁOWE 


CENTRALA ul. Kredytowa AÈ 2, 
telefony: 636-87, 636-81 i 202-75 


sprzedają od /, tonny wzwyż najtaniej i w najlepszych gatunkach 


WĘGIEL, KOKS, DRZEWO OPAŁOWE 


w Centrali i w składach własnych: 


oraz w następujących sklepach miejskich: 
ul. Długa 23. 


n 


Annopol — Baraki, 
Żolibórz — Baraki, 
Żolibórz, Aleja Wojska Polskie- 


29, 
ul. Podskarbińska 4. 


" 


"m 


SKŁ 
ul. Wileńska wprost Nr. 39, 


mieccy będą musieli zwrócić przed koń- 
cem lutego od 20 do 25% zaciągniętych 
kredytów. 


AD 3 


tel. 10.02-30. 


Kopernika 25. 
Hrubieszowska 10. 
Koszykowa 47. 
Orla 1. 
Wilanowska 18-20. 


Leszno 50, 
Żelazna 44, 
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ECHA „PACYFIKACJI”, 

Pos. Łucki z klubu Ukr. przypomina, że 
przed rokiem dyskusja budżetowa toczyła się 
po pacyfikacji" obecnie zaś po odrzuceniu 
wniosku ZPPS, o autonomii, 

Mówca szczegółowo omawia stosunek Rzą- 
du do najistotniejszych spraw narodu ukra- 
ińskiego, zarówno w dziedzinie gospodarczej, 
jak i kulturalno - oświatowej i przechodzi 
do omawiania sprawy słynnej „pacyłfikacji”, 

Pos, Łucki powiada: 

„W Europie nikt nie może zaaprobo- 
wać ani zrozumieć metod „pacyfikacji”. 

Rząd polski mimo deklamacji w Gene- 
wie nie uczynił nic w tej sprawie, nie 
zapowiedział nawet dania materjalnej sa- 
tysłakcji poszkodowanym. Wystarczył. 
by na to choćby ten fundusz, jaki wyda- 
no dotąd na propagandę w obronie „pa- 
cyfikacji”, 

Mówca dalej zapytuje, dlaczego w tej pro- 
pagandzie pisze się rzeczy nieprawdziwe i 
wyssane z palca? 

Do budżetu klub mówcy ustosunkuje się 
negatywnie, 

TEORETYCZNA PRACA, 


P, Chądzyński (N, P. R.). Praca nasza w 
dziedzinie budżetu od szeregu lat stała się 
czysto teoretyczną, pozbawioną praktyczne- 
go znaczenia. Stan ten trwa od przewrotu 
majowego, Łaskawie pozwala się sejmom u- 
chwalać miljardowe sumy Rządowi ale od- 
mawia się prawa pociągania Rządu do odpo- 
wiedzialności za niezgodne z ustawą wyko- 
nywanie budżetu, Budżet na rok 1928 Rząd 
przekroczył o 562 miljony, budżet roku 1928- 
29 o 220 miljonów, a budżet tegoroczny zo- 
stanie skomprymowany o blisko 400 miljo- 
nów, Widzimy, że teorja luzów budżetowych 
stała się stałą praktyką. 

W dalszym ciągu przemówienia pos, 
Chądzyński przestrzega przed załama- 
niem się finansów Państwa i zapytuje. co 
Rząd i Minister Skarbu zamierzają uczy- 
nić, aby uprzedzić tę katastrofę? 


Głos: A gdy będzie nadwyżka? 

Głos: To panu dadzą na wybory. 

Pos, Chądzyński: Jeżeli Rząd ma plan 
działania, to powinien go ujawnić. Jeżel! 
rie ma, to powinien ustąpić. 

Głos: Aha, o to panu chodzi, 

Pos, Chądzyński: Panowie wolicie 
Rząd z gospodarką deficytową, a ja 
życzę sobie innego z nadwyżkami budże- 
towemi (Wrzawa). 

Po omówieniu spraw ogólnych mów- 
ca kończy swe przemówienie następują- 
cem oświadczeniem: 

„Drobnemi nowelkami nie załatwi się spra 
wy bezrobocia, nowemi ustawami podatko- 
wemi nie zwiększy się zdolności płatniczej 
społeczeństwa i nie pokryje się niedoborów, 
a ustawami wyjątkowemi o militaryzacji ko- 
łei sądach doraźnych, adwokaturze — nie 
zagłuszy się głosu niezadowolenia ludności. 

Żadnemi represjami, żadną ułudą eilnego 
Rządu obóz rządzący nie zabije w fudności 
świadomości, że obóz przewrotu jest bezsil- 
ny w opanowaniu zadań, jakie stoją przed 
Rządem 30-miljonowego Państwa". 

Następnie przemawiał pos, Rottenstreich 
z koła żydowskiego, poruszając sprawę ek- 
scesów antyżydowskich na wyższych uczel- 
niach. 

Odpowiadał mu min, Pieracki, zapewniając 
że władze uczyniły wszystko, co było w ich 
mocy, aby stłumić karygodne wybryki. 

W dalszej dyskusji zabierali głos; pos. 
Hołyński i rabin Lewin (obaj z B. B.), pos. 
Jankowski z klubu niemieckiego, pos. Biłyń- 
ski (kl, Ukr. Soc. Rad.), pos, Jeremicz (klub 
białoruski), pos. Stypułkowski (klub Narodo- 
wy), pos, Miedziński (B.B.). 

UCISK POLAKÓW NA ŁOTWIE, 

W końcu pos, Bielecki referował wniosek 
4 klubów, wzywający Rząd do energicznego 
wystąpienia w obronie Polaków zamieszka- 
łych na Łotwie, 

Izba wniosek jednomyślnie przyjęła. 

Termin następnego posiedzenia Sejmu po- 
dany będzie na piśmie. 


Awantury antysemickie w Warszawie 


ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH WYż- 
SZYCH UCZELNI. 


Wskutek zawieszenia wykładów na 
Uniwersytecie cały wysiłek awanturni- 
ków nacjonalistycznych skierowany zo 
stał na Politechnikę i Wyższą Szkołę 
Handlową, 

Wczoraj o godz, 9 rano wdarła się do 
auli W. S. H. bojówka, złożona ze stu- 
dentów różnych uczelni, Po odczytaniu 
antysemickiej ulotki, padło hasło usu- 
nięcia studentów żydów przemocą, Wy- 
wiązała się bójka, której kres położyła 
niezwykle energiczna imterwencja prof. 
Miklaszewskiego. W przeciwieństwie 
do profesorów innych uczelni, prof, Mí- 
klaszewski w ostry i zdecydowany spo- 
sób przeciwstawił się w krótkiem prze- 
mówieniu wszelkim próbom łobuzer- 
skich wystąpień antysemickich. Jednak- 
że około godz, 11 przybyły endekom w 
sukurs bojówki $, G, G. W,, Politechniki 
i Uniwersytetu i po wyłamaniu drzwi, 
zamkniętych z polecenia prof. Mikla- 
szewskiego, wtargnęły na teren uczelni, 
napadając i bijąc studentów-żydów. 

Wobec tego, że awantury na W. S. H. 
trwały dość długo i zaczęły przyjmować 
niepokojący charakter — rektor Mikla- 


szewski zarządził przerwanie wykładów 
i zamknięcie Szkoły, 

Przez cały wczorajszy dzień zbierali 
się awanturnicy, nie dopuszczając żydów 
do pracowni i na wykładu. 

Rektor Politechniki również zarządził 
zamknięcie uczelni. 

O godz. 1 popoł. na demorstrantów 
rzucił się oddział policji pod wodzą nad- 
komisarza Fuksa, Raniono kilka, osób 
podczas rozpędzania tłumu, Aresztowa- 
no około 0 osób. 

Zamknięto również Szkołę Główną 
Gosp. Wiejskiego i Szkołę Nauk Poli- 
tycznych, 

Po awanturach piątkowych Uniwersy- 
tet jest zamknięty, Przed bramą stał po- 
sterunek policyjny, Do żadnych zgro- 
madzeń policja nie dopuszczała, 


Pa FRED a ERP DIE RER PO AREEKANA 


Wybuch w fabryce 


W fabryce „Lignoza*, w Starym Bie- 
runiu (Górny Śląsk), w oddziale płócz-- 
karni nitrogliceryny, nastąpiła eksplozja 
materjałów wybuchowych, wskutek któ 
rej płóczkarnia uległa zniszczeniu, w ca- 
lej zaś fabryce zostały wybite wszystkie 
szyby. 


NEBEGEA St. 4 


„ROBOTNIK“, sobota, 7 listopada 1931. 


Obrady Sejmu 


Dokończenie sprawozdania z posiedzenia pątkowego 


Budźei na rok 1932-3 


MOWA MIN, SKARBU, 


Ustawa skarbowa jest analogiczna z o- 
becną poza drobnemi zmianami czysto redak 
cyjnemi, lub też wypływającemi z cofnięcia 
15 procent dodatku do uposażeń, 

Następnie Minister wylicza jakie w po- 
szczególnych ministerjach poczyniono osz- 
czędności, ażeby osiągnąć kompresję 414 
milj, zł. i zapowiada te środki, jakie Rząd 
zamierza przedsięwziąć, aby uniknąć prze- 
widzianego w preliminarzu niedoboru 77 mil. 
zł. Po omówieniu poszczególnych działów 
budżetu p. Minister pocieszył Izbę, że kry- 
zys jest na całym świecie i że „życie gospo- 


darcze kręci, jak łupinami orzecha dużo 
zasobniejszemi państwami, niż nasze", De- 
magogją jest mówić, że winne są tylko rzą- 
dy pomajowe. 


DYSKUSJA. 


| 


Pos, Sławek odczytuje dekiarację, w któ- ' 


rej oświadcza się z zaufaniem do Rządu. 
Chwali Rząd za jego przezorność, która — 
nawiasem mówiąc — dopiero teraz się prze- 
jawiła i widzi się zniewolonym do usprawie- 
dliwienia Rządu, dlaczego budżet wojska 
nie'uległ redukcji i wynosi przeszło 74 część 
wszystkich wydatków Państwa, Nie omiesz- 
kał przypomnieć o syzyfowej pracy B. B, 
nad naprawą Konstytucji, r 
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Przebieg tragedii w Tomaszowie 
Strzelaniną przed fabryką. Zabicie majstra. —Aresztowania 


Przed kilku dniami donieśliśmy o 
krwawych zajściach przed fabryką w 


TOMASZOWIE, Oto krótki opis . 


tych zajść po sprawdzeniu ich na | 


mlefscu, 

W dniu 3 listopada b. r., o godz, 10 
i pół wieczorem, do wychodzących 
z łabryki sztuczneśo jedwabiu robot- 
ników podszedł jakiś nieznany osob- 
nik i zorganizował na prędce wiec 
komunistyczny.  Patrolujący wów- 
czas policjant. WŁADYSŁAW KTEL- 
BASA, zamierzał  wylegitymować 
mówce, czemu ten się kategorycznie 
sprzeciwił. 


W tym momencie padł z tyłu 


| 


i 


strzał który ugodził policjanta w ple- 
cy, w okolicę nerek, Pomimo rany, 
policjant odwrócił się í oddał kilka 
strzałów. 

W czasie strzelaniny został zabity 
majster z fabryki sztucznego jedwa- 
biu, wracaiacy po pracy do dom" 
niejaki FILIP DRÓZD, lat 65. Cież- 


ko ranneóo policjanta odwieziono do 


sznitala. 


Sprawców tragicznego zziścia nie 


udało się przytrzymać, 
nastapiły liczne aresztowania. 

Między innymi zostali aresztowani 
robotnicy: ZAKRZEWSKI, HIJATA, 
RYBAK, WÓJCIK i inni, 


Trzy osoby skazane na Śmierć 
W procesie 17 członków szajki bandyckiej 


Po 10-dniowej rozprawie w Sądzie 
Okręgowym w Łomży zapadł wyrok 
w sprawie bandy Raczkowskiego, w 
łącznej liczbie 17 osób, mającej na 
sumieniu 32 mordy rabunkowe, 

Banda grasowała w powiatach: 
wysoko mazowieckim, węgrowskim, 
sokołowskim i łomżyńskim w latach 
-od 1920 do 1924, Napadów dokony- 
wano głównie na ludzi, powracają- 
cych z Ameryki i murarzy. iary 
pozkawiano życia strzałami z rewol- 
werów w tył słowy. 

Na karę śmierci przez powieszenie 
skazano mieszkańców Warszawy: 
Czesława Raczkowskiego, lat 36, 
Bronisława Wyszyńskiego, lat 38, 


Adama Bidzińskiego, lat 39. Ponad- 
to: Wiśniewskiego Jana, lat 35, na 
15 lat ciężkiego więzienia, Raczkow- 
skieśo Zygmunta, lat 65, na 10 lat 
więzienia, Mikołaja Drewnowskiego, 
lat 57, na 10 lat więzienia, Olgę Ka- 
rolin vel Raczkowską, lat 32, na 4 la- 
ta, Leokadję Raczkowską, lat 37, na 
4 lata, Marię Bidzińską, lat 38, na je- 
den rok więzienia, a na podstawie 
amnestji, na 6 miesięcy. Pozostałych 
uniewinniono, 

Jako świadek zeznawała, między 
innymi, staruszka  Pietraszewska, 
lat 104, pra-pra-babka wymordowa- 
nej rodziny Pietraszewskich z Dani- 
łowa, pow. wysoko mazowieckiegs. 


Echo słynnych „zabaw“ strzeleckich 


Komendant „Strzelca“ w Zajączkowie skazany 
' na 6 tygodni aresztu 


„Słowo Pomorskie“ donosi: 

„Dnia 30 października toczyła się 
przed sądem grodzkim w Toruniu 
rozprawa karna z oskarżenia p. Fran- 
ciszka Rogockiego przeciwko ko- 
mendantowi „Strzelca” w Zajączko- 
wie (pod Tczewem) Franciszkowi 
Deykowi, oraz jego „podwładnemu”, 
Feliksowi Szele. 

Tło sprawy jest następujące: Dnia 
11 lipca b. r. komendant „Strzelca, 
Franciszek Deyk, wracając z druży- 
ną „strzelecką' z ćwiczeń z Dąbrów- 
ki do Zajączkowa, postanowił urzą- 
dzić zabawę taneczną w baraku, za- 
mieszkanym przez robotników i ro- 
botnice sezonowe. Ponieważ była 


już noc i mieszkańcy baraku już spo- 
czywali, gospodarz baraku, p. Rogoc- 
ki, kategorycznie zabronił odbycia 
zabawy. Zakaz ten rozsierdził tak 
dalece ,komendanta', że przyniósł z 
domu karabin i siekierę, „Komen- 
dant" / strzelał, a jego towarzysz, z 
siekierą w ręku, dobijał się do bara- 
ku, „Strzelcy“ miotali przytem prze- 
kleństwami, ńiedającemi się powtó- 
rzyć. 

Na rozprawie Deyk chciał udowod- 
nić, że ponieważ jest „strzelcem”, 
więc wszystko mu wolno robić! 

Sąd skazał „komendanta“, Fran- 
ciszka Deyka, na 6 tygodni aresztu, 
zaś Feliksa Szelę na 1 tydzień“, 


wobec tego . 


MOWA POS. RÓGA (STR. LUD). 


Nie spełniły się przepowiednie opty- 
mistów, rp. b. Ministra Matuszewskie- 
go, że kryzys będzie rychło opanowany. 
Pogłębia się ən i rozszerza ae 

Kryzys ten nie wszędzie ma przebieg 
jednakowy. Umiejętna gospodarka pań- 
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Szkoła dla działaczy zawodowych 
- Wykład inauguracyjny 


W poniedziałek, dnia 2 listopada r. b., ; 
odbył się wykład inauguracyjny w czte- | 


romiesięcznzj szkole, żorganizowanej 
przez Radę Zw. m. st. Warszawy. Do 
rozporządzenia szkoły oddał 
swą salkę konferencyjną Związek Za- 


' wodowy Maszynistów, w domu przy ul. 


stwowa łagodzi jego przebieg 1 skutki, | 


nieudolność pogłębia go i rozszerza, 
nas, gdyby nie „twórczość radosna” i 
brak odpowiedzialności Rządu przed spo 
łeczeństwem, przebieg kryzysu byłby 
łagodn'ejszy, Życie gospodarcze nie zno- 
si rozkazów. Można być generałem i skła 
dać w postawie na baczność raporty 
przed pomnikiem, a mimo to nie mieć 
kwalifikacji na kierownika wielkiej in- 
stytucji gospodarczej. Dobry pułkownik 
czy generał nie ma jeszcze kwalifikacji 
na ministra n.zemysłu i handlu. Dobry 
prawnik nie będzie dobrym ministrem 
skarbu i nie pomoże mu wiele czterech 
nawet podsekretarzy stanu. 

Jak przedstawia się przedłożony nam 
prelim'narz budżetowy? Sięga prawie 
2,5 miljarda zł, zostały nienaruszone 


‘fundusze dyspozycyjne i reprezentacyj- 


ne, zdruzgotano natomiast fundusze na 
oświatę i rolnictwo. Mimo argumentów 
p. Ministra Skarbu, uważamy ten budżet 
za nierealny, bo najlepsza nawet śruba 
podatkowa rie wyc'śnie takich sum ze 
zbiedniałego społeczeństwa. 

Ten budżet nadaje Państwu wybie 


charakter państwa policyjnego; Naiwięk- 
szą pozycję stanowi budżet M, S. Wojsk. 


| wynoszący ponad 830 milj. zł. Dziś ten 
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ciężar jest nie do wytrzymania. Zresztą 
każda suma będzie zamała, jeżeli pamię- 
ta się tylko o stronie materjalnej wojska, 
a równocześrie rozbija sie spoistość na- 
rodu i gasi jego ducha. Masy ludowe 
muszą w Polsce widzieć prawdziwą oj- 
czyznę, a nie ponury dom niewoli. (O- 
klaski na lewicy). Budżet Min. Spraw 
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Wewnetrznych wynosi 212.600.000 zł, w l 


tem na samą policję 113.000.000 


Znana niestety jest rola policji w dzi- 
siejszej Polsce, zwłaszcza jej rola przy 
wyborach. 


Główny komendant policji państwowej 
wydał wprawdzie okólnik, zabraniający 
bicia więźniów, Któż jednak weźmie go 
na serjo, jeżeeli powszechnie jest wiado- 
me, że ten, kto jest odpowiedzialny za 


| bicie i głodzenie więźniów brzeskich zo- 
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staje wojewodą (Głos na lewicy: Hańba). 
Mówca przechodzi kolejno poszczególne 


Chmielnej Nr. 9 I piętro, gdzie odbył się 
p erwszy wykład, 


Na kurs uczęszcza 92 słuchaczy 

Inaguracji szkoły przewodniczył wi- 
ce-przewodniczący Rady, tow. W. Ko- 
ral, który zagaił kurs, wskazując na 


piękną ' 


Związków, życzył pomyślnej pracy kur- 
sowi. 

Pierwszy wykład wygłosił z wielką 
swadą i gruntowną, wszechstronną zna- 
jomością zagadnienia na temat „Istota 
faszyzmu“ — poseł tow. K. Czaąpiński. 
Półtoragodzinny wykład przykuł uwagę 
słuchaczy. Został on poświęcony spra- 


| wie międzynarodowego faszyzmu, jego 


treści prawno ustrojowej, gospodarczej 


| i społecznej; sprawie jego stosunku do 


wielkie i doniosłe zadanie związków, za | 
równo dzisiaj, jak i po zmianie stosun- | 


ków w państwie — i na kon'eczność 
przygotowywania kadr tycn „pracowni- 
ków Jutra”, Imieniem Wydziału Rady, 
uzasadnił potrzebę kursu tow. A. Zda- 
nowski, wskazując na konieczność od- 
powiednieśo przygotowania działaczy 
zawodowych do wielkich zadań, jakie 
stoją przed organizacjami zawodowe- 
mi, Odpowiedniego wychowania i przy- 


socjalizmu i ruchu robotniczego, ze szcze 
gólnem uwzględnieniem kwestji ruchu 
zawodowego. 

Wykład przyjęli słuchacze rzęsistemi 
oklaskami. 

Szkoła będzie odbywać się regular- 


` nie dwa razy w tygodniu: w poniedział- 


śotowawia zastępów działaczy związko- . 


wych wymaga zarówno walka bezpo- 
średnia, prowadzona przez organizacje 


dzisiaj, jak i zadania, które staną przed i 


organizacjami 
po zwycięstwie klasy robotniczej, gdy 
zachodzić będzie potrzeba gruntownego 
przekształcen'a stosunków społecznych 
i gospodarczych przez samą klasę ro- 
botniczą i jej awangardę — związki za- 
wodowe. Doświadczenie w zakresie 
programu kursu wzięliśmy z bratnich 
organizacji zawodowych w Niemczech i 


święca się dużo uwagi i gdzie kursy, 
podobne do naszych, istnieją od lat i są 
stale rok rocznie organizowane. Mimo 
ciężkie czasy i właśnie w tym cieżkim 
okresie podeimujemy, jako Rada Zawo- 
dowa, tę działalność wychowawczą i 
wierzymy, że przy pomocy i współpra- 
cy grona wykładowców oraz słuchaczy, 
da oma pomyślne i pożądane wyniki, 
Imieniem Zarządu Głównego T. U. R., 
powitał otwarcie tego pożytecznego 
kursu senator tow. Kopciński, rozwija- 
jąc myśl, że czasy obecne — bardziej 


| niż jakikolwiek inny okres w dziejach 
walki klasy robotniczej, wymagają pla- 


budżety i kończy swe przemówienie, jak na- | 
' stępuje: 


Dzisiejsze przesilenie przetrwają te 
tylko państwa, których rządy oparte bę- 
dą na sile moralnej i gdzie masy ludowe 
nie będą się czuły wydziedziczone z na- 
leżnych im praw, Pierwszym krokiem do 
naprawy stosunków w Polsce musi być 
powrót do praworządnośc'. Bez tego sto 
czymy się w przepaść, (Oklaski na le- 
wicy). 

W dalszej dyskusji przemawiał pos. Ry- 
barski, który poddał gruntownej analizie ca- 
łe przedłożenie budżetowe, wykazując jego 
nierealność, jako też cały szereg zamasko- 
wanych pozycyj. Udawaniał, że w chwili, 
gdy b. premier, a obecny Min, Spraw Wojsk, 
zapewniał, że budżet niechybnie będzie zamk 
nięty bez deficytu — że już wówczas był 
niedobór, Cały budżet jest jednym wielkim 
funduszem dyspozycyjnym i nie odpowiada 
on rzeczywistości Klub mówcy nie będzie 
żadnych poprawek zgłaszał, ale poprzesta- 
nie na wykonywaniu kontroli politycznej i 
gospodarczej. 

Ostatni mówna pos, Byrka polemizował 
z przedmówcami niemniej jednak w prze- 
mówieniu jego odzywały się od czasu do cza 
su uwagi krytyczne jak np. o przeroście ad- 
ministracji państwowej, 

Na tem dalszą rozprawę odroczono, 
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nowej akcji wychowawczej ze strony 

organizacji zawodowych i życząc pożyt- 

ku z kursu dla klas robotniczych. 
Tow. Szerer, im. Rady Zawodowej 
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LEW MORSKI 


Na ilustracji naszej 
okaz lwa morskiego, znajdującego się 
od szeregu lat w słynny parku zoologi- 
cznym Hagenbecka w Hamburgu. 


widzimy piękny 


mem. m mh mw w rm mam wwa 


MAURYCY KARNIOL, 


Walka o prawo 


(Dokończenie). 


Niedawno jeszcze zajmowałem fotel 
prokuratorski, Zdarzało się nieraz w 
procesach, że oskarżeni opowiadali rze- 
czy, które przeży! w aresztach policyj- 


4) 


chodzeniu i ściganiu przestępstw, mają 
obowiązek uwzględniania zarówno oko- 


` liczności, przemawiających za oskarżo- 


nyc' i więzieniach. Często były to fak- , 
ty zmyślone, czasem jednak prawdzi- | 


We.. Zawsze zadawałem w podobnych 


wypadkach ogromnie dużo pytań. Nie- | 


jednokrotnie wnosiłea, aby zeznania >- 
skarżorych były wciągnięte obszernie 
do protokółu sądowego N'era7 prosiłem, 
aby Wysoki Sąd raczył odpis tych ze- 
znań przesłać Urzędowi Prokuratorskie 
mu, celem pociągnięcia winnych do od- 
powiedzialności. 

Nietylko dlatego, ponieważ prokura- 
tor sprawuje nadzór nad więzieniem... 

ale dlatego, ponieważ art. 9 Kodeksu 
postępowania karnego głosi: „Wszyst- 
kie władze, powołane do udziału w do- 


| 
| 
| 


nym, jak i przeciw niemu". 

I dlatego, ponieważ art, 8 regulaminu 
prokuratur głosi, że „prokurator jest 
organem władzy państwowej, stojącym 
na straży ustaw i powołanym do ściga- 
nia przestępstw”, 

Jeszcze dlatego, ponieważ przysięga- 
ło się dochować wierrość ustawie. 

Sędzia-przewodniczący w procesie 
brzeskim oświadczył: „Kwestja trakto- 
wania w Brześciu nie wiąże się z aktem 
oskarżenia ponieważ to nie może być 
sprawdzone... Nie jest po temu ani 
miejsce, ani czas..." 

ką 

Kilka lat temu gdy byłem sędzią. 

żegnaliśmy jednego z sędziów, który zo- 


mam mrm wa m m m A PO M a mane 


stał zamianowany wice-prezesem Sądu 
Okręgowego. Był to wzór niezłomno- 
ści, i nieskazitelności sędziowskiej. 
Przemawiałem wówczas na pożegna- 
nie i mówiłem o sumieniu i sercu sę- 
„Prawo i sprawiedliwość — mówiłem 
wtedy — które wymierzymy nie są nad 
ziemskiego pochodzenia. Są wytworem 
ludzkim, są wyrazem sił działających w 
społeczeństwie. I jak wszystkie rzeczy 
ludzkie, tak też prawo i sprawiedli- 


wość są ułomne i niedoskonałe. Ku idea l 


łowi.prawa i sprawiedliwości -zwracała 
się zawsze wielka tęsknota pokoleń, 
zwracał się ból miljonów ludzkich ist- 
nień, Ale prawo służyło często nie ku 
ochronie przed krzywdą słabych, ale 
ku umocnieniu panowania silnych. Dla- 
tego we wszystkich czasach i epokach 
ludzkich dziejów toczyła się walka o 
prawo. I dlatego filozof grecki mówił, 
że „lud walczyć musi o prawo, jak o 
mury miast4*.,, 

W czasach starożytnych tą obroną 
prawną słabych przed niesprawiedliwo- 


ścią panujących było prawo pisane. W 
Rzymie lud po ciężkich walkach uzy- 
skał prawo 12-tu tablic, którego uczo- 
no dzieci w rzymskich szkołach. Ale 
okazało się, że pisane prawo nie chro- 
ni przed krzywdą ludzką, że niejedno- 
krotnie jest ono martwe i zimne. A wte- 
dy przyszły w pomoc sumienie i serce 
sędziego. One ogarnęły martwą literą 
ustawy ciepłem technieniem i nadały 
jej blaski i rumieńce życia... 

I lud zaczął walczyć o wolność su- 
mienia i serca sędziego.,. 

Tak powstała niezawisłość sędziow- 
ska, zupełna niezależność Sędziego od 
każdoczesnej grupy rządzącej, wolność 
wkroczenia tam, gdzie zbrodnia lub bez 
prawie osłaniają się przemożnymi wpły 
wami i stosunkami i wolność uznania 
niewinności człowieka przywrócenia 
mu jego prawa i jego czci tam, gdzie 
zaszła omyłka lub krzywda”... 

Te słowa o sumien'u i sercu sędziego 
przypomniały mi się na marginesie spra 
wozdań z procesu brzeskiego., 


robotniczemi nazajutrz | 


ki i czwartki, w godz. od 7 do 9 wiecz. 
pnzy ul. Chmielnej 9. 

Najbliższe wykłady odbędą się w dn. 
9-go listopada (poniedziałek) w godz. 
od 7-ej do 9-ej wiecz. i we czwartek 
dn. 12 b. m. w tych samych godzinach. 


Powódź, która minęła 
bez szkody 


W tych dniach zaobserwowano na 
Wiśle zjawisko nagłego podniesienia 
się poziomu wody. który doszedł przy 
moście Kierbedzia do 3 mtr. 60 cm. 
Przejściowe. to zjawisko trwało niedłu- 
go, jednakże w znacznym stopniu zmą- 
ciło wodę. Według danych laborato- 


| ryjnych stacji pomp rzecznych wodo- 
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.Belgji, gdzie oddawna sprawom tym po- | ciagów warszawskich stopień zmętnie- 


nia wyniósł w chwili przejściowego 
przyboru wody 500 miligr. na litrze. O- 
becnie po opadnięciu wody mętność wy 
nosi tylko 175 milligr. na litrze. Zjawi- 
ska nagłego podniesienia się poziomu 
wody oddawna nie były notowane, 
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SZTUKI PLASTYCZNE 


WYSTAWA KARYKATUR 
WŁADYSŁAWA KONDORA. 


(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, 
Mazowiecka 8). 
Karykaturzysta jugosłowiański Wła- 
dysław Kondor, wystawiający w tej, 
chwili większy zbiór swych utworów. 
w Salonie Garlińskiego, posiada nad- 
zwyczajną łatwość rysunku i wybite 
ną zdolność chwytania podobieństwa. 
Przyglądałem się jego pracy: jest 
coś niemal niepokojącego w sz 
ci, z jaką ten młody człowiek orjentu 
je się w modelu, którego nigdy przed 
tem nie widział, i utrwala na papie- 
rze jego rysy najbardziej charaktery= 
styczne. Że przy tem musi się on po* . 
siłkować pewnemi wypracowanemi 
już dawniej przez siebie schematami, 
że posiada on pewną manjerę lub pe- 
wną ilość manjer w ujmowaniu twa- 
rzy lub postaci, rozumie się przy ta- 
kiej produkcji masowej samo przez 
się i nie przynosi ujmy rysownikowi. 
Dorobek wystawiony jest obfity i 
różnorodny: egzotyczne, orjentalne 
typy paszów w fezach i maharadżów 
w turbanach sąsiadują tutaj z gene- 
rałami włoskimi i admirałami an- 
gielskimi, asy sportowe z gwiazdami 
kinowemi, monarchowie europejscy z 
przezabawnemi typami włoskich por- 
tjerów hotelowych i kelnerów kawiar= 
nianych. Lecz na tem jeszcze nie ko- 
niec, W ciągu kilkunastu dni ten rzut 
ki Jugosłowianin „obrobił” pół War- 


| szawy, w szczególności świat teatru, 


prasy i radja i dołączył wybór tych 
karykatur do kolekcji swych prac daw. 
niejszych. 

Bilet wejścia na wystawę kosztuje 
dwa złote, Wzamian za to każdy zwie 
dzający otrzymuje (bez dopłaty do- 
datkowej) swą własną karykaturę; 
wykonaną na poczekaniu przez ar- 
tystę. 

Mieczysław Wallis. 
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ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE- 
ŻY SOCJALISTYCZNEJ I AKADE- 
MICKIE KOŁO BUNDOWSKIE 
„OGNIWO* 
organizują 
w niedzielę o godz. 12.30 w sali Zw. 


, Prac. Użyteczn. Publ,, ul. Warecka 7 
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WIEC PROTESTACYJNY OGÓLNOA- 


KADEMICKI 


w sprawie zajść na wyższych uczelniach, 
Przemawiać będą tow. tow.: prof. 
Uniw. Warsz. dr. Czarnocki, pos. Sta- 
nisław Dubois, radny Zybert, dr, Sze- 
rer, Adam Obarski i inni. 
Akademicy stawcie się licznie! 
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Robotnicy pop'erajcia 
swoje pismo 


EE Nr 357 MR UTWORZE, 


„ROBOTNIK“, niedziela, 8 listopada. 


Str.-5 


Warszawa, Marszałkowska 82: 


| i i | SZCZĘSCIE CIĘ SPOTKA iy koi. os w kolektore | 
Na froncie robotniczym w Łodzi Gz" xr C l 


STAN ZATARGU W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM, NIEOBJĘTYM 
UMOWĄ ZBIOROWĄ. 

Jak dorosiliśmy w piątkowym numerze 
„Robotnika”, „Stow. fabryk przem. włó- 
kienniczego”, reprezentujące 250 fabryk 
w Łodzi nieobjętych umową zbiorową, 
powzięło uchwałę, wypowiadającą się za 
podpisaniem umowy pod warunkiem, iż 
sostanie ona jednocześnie podpisana 
przez właścicieli fabryk niezrzeszonych, 
oraz przez prowincjonalne związki prze- 
mysłowców: w Zduńskiej Woli, Pabja- 
nicach, Zgierzu, Tomaszowie Mazowiec- 
kim, Bełchatowie i innych ośrodkach 

okręgu łódzkiego, 

Zastrzeżenie to ma niewątpliwie na 
celu uniknięcie konkurencji fabryk, któ- 
reby nie podporządkowały się umowie 
zbiorowej. 

To postanowienie łódzkiego Stow. 
przemysłowców zakomunikował p. ins- 
pektor pracy oficjalnie Związkowi Rob. 
Przemysłu Włókienniczego. 


ES N RAE ZZA Z ZPA ADR 0 PIĄ" "4a RBEWA 


Związek zawodowy zwołuje w tej: 


sprawie na czwartek, 12 b. m., konieren- 
cję swoich delegatów z Łodzi, jak rów- 
nież przedstawicieli z innych ośrodków 
okręgu łódzkiego, Na konferencji tej 
zajęte będzie stanowisko wobec odpo- 
wiedzi „Stow, fabryk przem. włókienni- 
czego”, 

Jednocześnie p. inspektor pracy, Wojt- 
kiewicz oświadczył, że w najbliższych 
dniach spowoduje zwołanie konferencji 
przedstawicieli tych wszystkich zrzeszeń 
przemysłowców w okręgu łódzkim, któ- 
rych członkowie nie stosują się do umo- 
wy zbiorowej. 

** 

Z powyższego wynika, że żądania 
Zwiazku klasowego zostały w zasadzie 
zaakceptowane przez poważną liczbę 
przemysłowców. Jeżeli chodzi o fabry- 
ki niezrzeszone, większość z nich nie- 
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Meldulę posłusznie, 


że odchodzę ..ale odchodzę 


na zawsze“ 
Samobójstwo żołnierza w czasie 
zabawy 
W Korcu na Wołyniu odbywała 


się zabawa taneczna. W czasie za- 
bawy doszło ` do drobnego zajścia 
między jednym z posterunkowych 
K. O. P-u, biorących udział w zaba- 
wie i kobietą, z którą chciał tańczyć. 

W następstwie tego oficer K. O. 
P-u wezwał tegoż posterunkowego 
i będąceśo z nim razem kolegę, post. 
Barcielskieśo do opuszczenia sali w 
przecięgu 5 minut. 

Pest, Bargielski tak sobie wziął do 
serca nakaz opuszczenia sali, uwa- 
żając go za publiczną zniewagę — iż, 
kiedy oficer, wskazując na zegarek, 
powiedział: „Panowie, cztery minuty 
już upłyneły, pozostaje jeszcze tylko 
jedna minuta“ — post. Bargielski 
przybrał postawę na baczność i zwró 
cił się do oficera ze słowami: „Panie 
kapitanie, melduię posłusznie, że od- 
chodzę, ale... odchodzę na zaws.2', 
W tej samej chwili dobył rewolweru, 
przyłożył lufe do skroni i wystrzelić, 
W kilka godzin życie zakończył, 


Już za 2 dni w Kinie „MAJESTIC“ 
najnowsze arcydzieło francuskiej produkcji 
1931/32 r. p. t. 


erów ZABIŁ. 


W r.gł. Marie Beli, Jean Angelo | 6. uabrio 
Á. 
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wątpliwie stosuje najniższe płace. 

Co się tyczy fabryk prowincjonalnych 
panuje pod tym względem wielka roz- 
bieżność, W takim np. Bełchatowie 
płace w przemyśle włókienniczym są 
wyższe, niż w niektórych fabrykach 
łódzkich. W większości fabryk Zduń- 
skiej Woli, Aleksandrowa i t. p. — płace 
są bardzo niskie, w innych — wyższe; 
jasnem jest, że tam, gdzie jest silniejsza 
organizacja, odbija się to dodatnio na 
warunkach pracy i płacy — i stawki za- 
robkowe są wyższe, 

Związek klasowy stoi bezwzględnie na 
stanowisku doprowadzenia swojej walki 
do zwycięskiego końca; t, j. do objęcia 
umową zbiorową wszystkich fabryk i 
wprowadzenia w ten sposób jednolitych 
płac.. 


Dziwnem jest tylko, że p. inspektor 


pracy nie robi nic, aby naprawdy przy- 

śpieszyć załatwienie zatargu! 

STRAJK W PRZEMYŚLE JEDWABNI- 
CZYM TRWA DALEJ. 

Strajk w przemyśle jedwabniczym 
trwatw: dalszym ciągu z niesłabnącą siłą. 
KONFERENCJA W SPRAWIE STRAJ- 
KU W PRZEMYŚLE SZNUROWADŁO- 

WYM BEZ REZULTATU, 

Piątkowa knnferencja w Inspektoracie 
Pracy w sprawie strajku w przemyśle 
sznurowadłowym nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu, gdyż przemysłowcy 
poszli tylko na minimalne ustępstwa, 


GROŹBA STRAJKU PIEKARZY. 
W Łodzi grozi obecnie również strajk 
pracowników piekarskich, z powodu 
stanowiska przedsiębiorców, którzy na- 
rzucić chcą poważną obniżkę płac, 


Bi 


Kim był tajemniczy samobójca i zabójca 


gdyż tam padają duże wygrane. 


Konto P. K. 0. 17.323 


—— 


własnych dzieci? 
Również ofiara kryzysu gospodarczego... 


Śledztwo, podjęte w sprawie tra- ' 


śedji, jak się rozegrała w Opławcu 
pod Bydgoszczą (pisaliśmv o niej we 
wczorajszym numerze „Robotnika”), 
ustaliło, iż desperatem, który za- 
strzelił dwoje swych nieletnich dzie- 
ci, a potem sam popełnił samobój- 
stwo, był znany kupiec bydgoski, ®©- 
raz prezes związku hurtowników ty- 
toniowych, członek szeregu stowa- 
rzyszeń i właściciel hurtowni tyto- 
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Co zobaczymy dziś na boiskach 


Dziś odbędą się w Polsce następujące 
imprezy: 

Boisko Polonii: godz, 12 mecz ligowy Po- 
lonia — Łódzki KS.; sędzia p. Arczyński; 
godz. 10 przedmecz Polonia Ib — Świt. 

Bisko Skry: godz. 14 mecz piłkarski Skra 
— Warszawianka Ib. 

Boisko Orła: godz. 14 mecz o wejście do 
kl. A Skoda — Sokolęta. 

Lokal kina Hel (ul, Zamojskiego): godz. 
12,30 mecz bokserski CWS, — Wawel (Kra- 
ków). 

Lokal ŻASS. (Namiestnikowska 7): godz. 
19 organizacyjne zebranie okr. Zw. ping- 
pon$goweśo, , 

Na Bielanach: godz. 10 mecz gier sporto- 
wych Polonia — CIWF, 

W Poznaniu mecz bokserski Polska — 
Niemcy. Radjostacja poznańska transmituje 
od godz, 20 — 22,30, a Polskie Radjo na 
wszystkie rozgłośnie w Polsce od godz, 22 
— 22,30.. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła — War- 
szawianka (sędzia p. Brzeziński) i bieg na 
przełaj Bielany — Kraków, 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń —- Warta 
(sędzia p. Wardęszkiewicz) i mecz bokser- 
ski Makabi (Warszawa) — Lechja. 

W W. Haidukach mecz ligowy Ruch — 
Cracovia (sędzia p. Gulicz), 
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Skazanie przedstawiciela 
„Tel. Unionu” 


Przed trzema dniami rozpoczęła się 


w łódzkim sądzie okręgowym sprawa , 


przeciwko Henrykowi Bermanowi, b. 
przedstawicielowi „Tel, Unionu", nacjo- 
nalistycznej agencji prasowej FHugenber- 
ga o rozpowszechnianie w Polsce biu- 


letynów prasowych „Tel. Unionu” bez : 


zezwolenia Mimisterjum Poczt i Telegra- 
fów. R 

W piątek zapadł wyrok, mocą które- 
go Henryk Berman skazany został na 
800 złotych krzywny, na mocy art. 28 
ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie. 


Napad bojówki „sanacyjnej” 
Na lokal Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie 


Pisma endeckie donoszą o napadzie 
dokonanym przez bojówkę „sanacyjną”, 
wśród której przeważali członkowie 
„Strzelca”, na lokal Stronnictwa Naro- 
dowego w Krakowie, na Rynku Głów- 
nym, Urządzenie lokalu zostało zdemo- 
lowane. 
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SPRAWOZDANIE TEATRALNE 


Teatr „MELODRAM*, Sprawa Drey- 
fusa, dramat w 6 aktach z prologiem i 
epilogiem H. J. Rehfischa i W, Herzoga. 
Przekład Jacka Friihlinga reżyserja Ed- 
munda Wiercińskiego. Dekoracje. Wła- 
dysława Daszewskiego. 

Honor, ojczyzna, tajemnica służbowa, 
dobro państwajakże często pojęcia te 
Sta do pokrycia niskich, przemijają- 
cych celów jednostki czy kliki, żądnej 
włądzy, 

W imię ojczyzny popełnia się zbrod* 
nie w imię honoru fabrykuje się fałszy 
we dokumenty a tajemnicą służbową, 
państwową pokrywa się te fałsze. kłam 
stwa, zbrodnie, zaciemnia prawdę. 

Niemałą jest zasługą dyr. Leona Schil 
lera, że pokazał ze sceny teatru „Me- 
lodram" dzieje walki  najszlachetniej- 
szych pior.erów sprawiedliwości o zwy 
cięstwo prawdy, zdeptanej brutalnemi 
siłami zjednoczonej reakcji i militaryz- 
mu. 


Sprawa Dreyfusa, kapitana armji fran 
cuskiej, skazanego wyrokiem sądu wo- 
jennego na dożywotnie więzienie na 
„Wyspie Czarciej' ofiary kliki zdepra- 
wowanych oficerów, to tło historyczne- 
go dramatu Rehfischa i Herzoga, z ja- 
kim wystąpił dyr. Schiller w ub, śro- 
dę. 4; 

Mało która sprawa odbiła się w opi- 
nji świata tak głośnem echem, co spra: 
wa kpt, Dreyfusa. Na przełomie 19-go i 
20-go stulecia rozgrywał się ten wstrzą- 
sający dramat. Nie będzie przesadą je- 
śli powiemy, że sprawa Dreyfusa -była 
sprawą republiki francuskiej. 

obronie niewinnie skazanego sta- 
nęli tacy potentaci literatury co Emil 
Zola i Anatol France, politycy tej miary 
co Jerzy Clemenceau i nieśmiertelny 
pionier sprawiedliwości, trybun między 
narodowego proletarjatu socjalista Jan 
Jaurès, A za rimi do walki stanęli 
robotnicy i to wszystko, co w formach 


| 


W Siedlcach mecz o wejście do ligi (II fi- 
nał 22 p. p. — Naprzód, 
Szamota startuje dziś w Brukseli, 


| 


W Siemianowicach mecz hokeja ziemne- 
go HC. Siemianowice — Lechita, 


Ostateczne składy bokserskich reprezentacyj Polski i Niemiec 


Składy bokserskich reprezentacji Polski 
i Niemiec, które stoczą dziś o godz, 20 w 
Poznaniu mecz międzypaństwowy, uległy 
znacznej zmianie po obu stronach. Zdecy- 
dowano się wystawić zamiast Forlańskiego 
— łodzianina Cyrana, zaś w wadze średniei 
wystawiono jednak Wiśniewskiego, Skład 
drużyny polskiej wygląda więc następują- 
co: Kazimierski, Cyran, Rudzki, Sewery- 
niak, Arski, Majchrzycki, Wiśniewski, Woc- 
ka. 


Skład drużyny niemieckiej: Ball, Pferenz, 
Jakubowsky, Donner, Berensmener, Rennen, 
Lang Polter. Drużyna niemiecka przybyła 
do Poznania wczoraj pod kierunkiem pp. 
Mandlara i Kleina, Sędzią w ringu będzie 
p. Rische z Kopenhagi, Sędziami punktowy- 
mi pp. Mandlar i Kościelski, Sekundantami 
pp. Naspel i Sztam. Dotychczas Niemcy dwa 
razy pokonali Polskę w stosunku 10:6 i 10:6. 


Z różnych dziedzin 


PORAŻKA MISTRZYNI ŚWIATA 

W SZERMIERCE, 

Słynna florecistka niemiecka, Helena 
Mayer, mistrzyni olimpijska i mistrzyni świa- 
ta, doznała w tych dniach porażki w Lon- 
dynie na zawodach międzynarodowych o 
puhar Huttona, 

Odrazu w pierwszej rundzie Helena Ma- 
yer została zwyciężona przez b, mistrzynię 
Anglji, miss Neligan w stosunku 4:1, 
ZIMOWE MISTRZOSTWA W SIATKÓWCE 

Polski Związek Gier Sportowych zarzą- 
dził zorganizowanie w okresie miesięcy zi- 
mowych rozgrywek w siatkówce kobiecej i 
męskiej na sali. 

Rozgrywki zorganizowane będą dla dru- 
żyn kl, A i odbywać się będą o puhar P, Z. 
G. S. systemem mistrzostw, Będą to więc 
swego rodzaju zimowe mistrzostwa Polski 
w siatkówce, 

Początek rozgrywek przewidziano na pv 
łowę listopada. Rozgrywki okręgowe ukoń- 


D-r St. WILNER 


przyjmuje 4 — 6. 
Świętokrzyska 16 (Czackiego 1), tel,719.20 


W (ER ze 
Dr. med. ULIŃSKI 


ordynator szpitala chorób wene» 
rycznych i skórnych. 


Przyjmuje od 12-ej do 1 ej, 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. Frzyjmuje 9 r. —7 w. 795 
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mieszczańskiej republiki stoi na gruncie 
wolności i postępu. 

A po stronie przeciwnej? Klika ofi- 
cerów, zdeklasowani możni tego świa- 
ta, bolejący nad tem, że Wielka Rewo- 
lucja, niszcząc feodalne formy społecz- 
ne przyniosła „równouprawnienie Ży- 
dów", marzący o porocie „dobrych cza- 
sów monarchji i przywilejów arystokra= 


Dla osiągnięcia celu najistotniejszego, 
—władzy,, klika wojskowa n'e waha się 
zniszczyć człowieka, dziesiątków lu- 
dzi, Zasada: „cel uświęca środki”. Fał: 
szerstwo, prowokacja, to są zbrodnicze 
środki, mające dopiąć celu, 

A środki te są „honorowe“ i „uczci- 
we", skoro posługują się niemi oficero- 
wie, którzy po prześranej wojnie fran- 
cusko - pruskiej dokonali czynów „mie: 
słychanie patrjotycznych”, bo przy po- 
mocy armji pruskiej rozstrzeliwali robot- 
ników francuskich, bohaterów Komuny 
Paryskiej. Pamięć o ich „honorowej“ 
zbrodni wdzięcznie zanotowała sobie 
burżuazja, w nagrodę pasując ich na ry- 
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czone być mają w styczniu, poczem w lu- 
tym rozpoczną się rozgrywki 
gowe. 


STRIBBLING ZWYCIĘŻA, 


W mieście Springfield, stanie Missouri, 
odbył się mecz bokserski w wadze ciężkiej. 
pomiędzy pretendentem do tronu pięściar- 


skiego, Young Stribblingem a znanym bok- : i ; 


serem Fred Fitzimonsem, 


międzyokrę- . 


Walka zakończyła się zwycięstwem Strib- | 


blinga przez nokaut techniczny, przytem u- 
przednio Stribblinś posłał swego rywala 
siedmiokrotnie na ziemię, 
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Nierealne oferty 
na uruchomienie Opery 


Żadna ze złożonych miastu ofert w spra- 
wie uruchomienia Opery warszawskiej, nie 
wyłączając oferty włoskiej nie może być 
traktowana przez zarząd miasta realnie wo- 
bec ciężkiego stanu finansowego kasy miej- 
skiej, gdyż żądają w takiej lub innej formie 
dopłaty gotówkowej z kasy miejskiej, prócz 
świadczeń w postaci pomieszczenia, deko- 
racji, oświetlenia, opału etc. 


Z ZYCIA PARTJI 


KOŁO P, P, S., REMBERTÓW, Dziś o g. 
10 rano, zebranie Koła P, P. S. Sprawy bar- 
dzo ważne. 


Ruch kult.-oświatowy 


CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T, U, R. (Czerwonego Krzyża 20, pokój 125). 
Próba z p. Porędą dziś o 11, lekcja plasty- 
ki z p. Kopcińską-Piętakową o godz. 12. 

Towarzysze z sekcji muzycznej proszeni 
są o przybycie z instrumentami. 


cerzy „dobrze zasłużonych" ojczyźnie, 

Trzeba było dopiero bohaterskiego 
listu Zoli do prezydenta Republiki fran- 
cuskiej, w którym to liście publicznie o- 
skarżył sąd wojenny o stronmicze, na 
rozkaz zgóry, prowadzenie rozprawy. 

Historyczny list Zol! oskarżał niesła- 
wnych oficerów o „majnikczemniejsze 
machinacje, ich zwierzihników o współ 
udział w przestępstwie, rzeczoznawców 
o świadomie kłamliwe wydanie orze- 
czeń, sąd I instancji o złamanie prawa 
przez skazanie oskarżonego (Dreyfusa) 
na podstawie dokumentu, który nie zo- 
stał mu przedłożony, sąd II instancji, że 
działając z wyższego rozkazu, przeszedł 
nad tem do porządku dziennego, świa- 
domie uwolnił człowieka którego wina 
jest bezsporna (Esterhazy). 

Zolę postawiono w stan oskarżenia, I 
teraz zważmy: 

Zola napisał list w sprawie Dreyfusa. 
Musi przeprowadzić dowód prawdy. A- 
le ani jemu, ani obronie, ani świadkom 
o sprawie Dreyfusa wspomnieć na pro- 
cesie nie wolno. Przewodniczący dowal 


niowej w Bydgoszczy — Czesław 
/ Biernacki. 
Powodem  rozpaczliwego kroku 


były niepowodzenia materjalne, "lo 
których dołączyła się w ostatnim 
czasie obłożna choroba Biernackie- 


go. 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


OKRADZENIE ROBOTNIKÓW POLAKÓW. 


W okolicy Halle dokonano ubiegłej nocy 
napadu rabunkowego na koszary robotnic 
polskich, Niewyśledzeni sprawcy, rozbiw- 
szy przemocą szafy, skradli kilkaset marek 


| oszczędności, Straty są tem boleśniejsze, że 


w najbliższych dniach robotnice wracać ma- 
ją do kraju, 
OFIARY POWODZI, 

W ciągu ostatniej 
spowodowanej wielkimi opadami 
rycznemi zatonęło 6 osób, 

TYFUS I CHOLERA, 

Donoszą z Braily o wybuchu epidemii ty- 
fusu i cholery. Dotychczas zanotowano 124 
zasłabnięć, Kilkunastu chorych zmarło, 


powodzi w Tunisie, 
atmosfe- 
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PONURY GMACH WIEZIENIA 
TORUNSKIEGO 


Sąd doraźny w Toruniu skazał nieda- 
wno na karę śmierci Piotra Klamrzyń- 


skiego i Edmunda  Schiilkego, którzy 
wspólnie z dobraną szajką dokonywali 
òd dłuższego czasu na terenie powiatu 
wyrzyskiego i sępolińskiego napadów 
rabunkowych, Wyrok został wykona- 
ny na podwórzu więzienia. Zdjęcie na- 
sze przedstawia właśnie więzienie to- 
ruńskie tak zw. „Okrąglak”. 
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U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemianę materji, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józeła* pobudza 
prawidłowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu eoki do 
krwiobiegu, Żądać w aptekach i drogerjach, 
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nie interpretuje, że „Sprawa Dreyfusa" 
nie należy do sprawy „listu Zoli" napisa- 
nego w sprawie Dreyfusa, i skoro tylko 
ktokolwiek wymienia nazwisko Dreyfu' 
sa przewodniczący natychmiast odbiera 
głos, 

Ale proces Zoli wykazał, że nie prze- 
stało istnieć we Francji to, co się nazy- 
wa: sumieniem narodu. Wyrzucone z 
ser rządzącej burżuazji, znalazło omo 
schronienie na poddaszach i w sutere- 
nach robotniczych wśród socjalistycznie 
uświadomionych robotników, których 
tak płomiennym i wiernym do końca 
wodzem był Jan Jaurès 

Honor Francji został uratowany, bo- 
wiem Francuzi zrozumieli, że sprawa 
Dreyfusa to nie sprawa żydowska, i nie 
sprawa polityczna, źle rozumianego 
prestige'u państwa. To było wielkie 
zagadnienie moralne. które musiało 
wstrząsnąć społeczeństwem. Otoczone 
opieką zorganizowanego proletarjatu— 
musiało zwyciężyć, 

(Dokończenie nastąpi). 
Adam Obarski. 


DREMBE St. 6 


Fason 1345-03 


Skromny ale elegancki pantofelek na pół- 
Posiadamy prunelowe, 


wysokim obcasie. 
otłasowe i zamszowe. 


gumowe kalosze. 


Z głodu i wycieńczenia 


padają 


Przed. domem ul. Chmielna 7, zasła- 
bła nagle i upadła 35-letnia Elena 
Kremsówna, tancerka, Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził osłabienie z wycieńcze- 
A i przewiózł K. do szpitala św. Ro- 
cha. 


na ulicy 


— Na rogu ul. 
Chmielnej zasłabł nagle uczeń, 18-letni 
Bolesław Łukasik (Pomiechówek). Po- 


mocy Ł. udzieliło Pogotow'e, zabierając , 


chłopca do ambulatorjum filji. 


Cianek potasu — ucieczką przed złem życiem 


26-letni Mieczysław Bartnik, syn gar- 
barza (Staszica 16) już od 2-ch lat był 
chory na płuca i z tego powodu nie 
mógł pracować jako ślusarz. Przed dwo- 
ma laty B. usiłował pozbawić się życia, 
postrzeliwszy się z rewolweru w klatkę 
piersiową. Po dłuższej kuracji w szpi- 
talu B. wyleczył się. Wczoraj chory, 


otrzymawszy z niewiadomego źródła 
cjank potasu, wyszedł z mieszkania na 
korytarz i tam połknął truciznę. Dzia- 
łanie strasznej trucizny było momental- 
ne, gdyż Bartnik jeszcze przed przyby- 
ciem lekarza Pogotowia życia zakoń- 
czył. 


Melina złodziejska na terenie warsztatów kolejowych 


Dozorca kolejowy obchodząc teren 
warsztatów kolejowych w Pruszkowie, 
natrafił na jakiś otwór pokryty trawą, 
Zainteresowawszy się, odsunął trawę i 
piasek, pod któremi znajdowało się kil- 
ka desek, a następnie otwór. Dozorca 
nachyliwszy się usłyszał chrapanie. 
Wszczął tedy alarm. Tymczasem zbu- 
dzeni dwaj lokatorzy jaskini ratowali 
sę ucieczką, przeskakując przez par- 
kan. O spostrzeżeniu swem dozorca 
zawiadomił policję miejscową. W jaski- 
mi zmaleziono cukier, masło, czekoladę, 
wino i t. p. artykuły żywnościowe. Do- 
“chodzenie ustaliło, że towary te zosta- 
ły skradzione z piwnicy pod sklepem 
spożywczo - kolojnalnym Piotra Kukliń- 
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Podziemne stacje 
elektryczne 


Dyrekcja elektrowni warszawskiej 
znosi dotychczasowe wielkie kioski uli- 
czne, służące nazewnątrz do rozklejania 
ałiszów, zawierające wewnątrz transfor 
matory, przetwarzające prąd o 5000 
wolt, idący z elektrowni na prąd 120 
wolt do użytku domowego. Powyższe 
naziemne kioski zastępowane są przez 
stacje podziemne o mocy czterokrotnie 
większej. Stacje te stanowią obszerne 
wybetonowane ubikacje. 

W r. b. w budowie są nowe stacje 
przy zbiegu ui. Starynkiew cza i Koszy 
kowej, Zygmuntowskiej i Jagiellońskiej 
oraz Chałubińskiego i Koszykowej. Bę- 
dą one ukończone za miesiąc, a przyłą- 
czone do sieci zimą z jednoczesnem 
zniesieniem dotychczasowych kiosków 
maziemnych. W roku przyszłym wybu- 
dowane będą dalsze cztery stacje, z któ 
rych trzy przy zbiegu ul Jasnej i Św. 
Krzyskiej, Stawki i Dzikiej oraz Dziel- 
nej i Karmelickiej. Ogółem wybudowa- 
no dotąd około 50 czynnych już stacji. 


NOWE PODATKI 


Na czwartkowem nadzwyczajnem po- 
siedzeniu magistratu uchwalono zwró- 
cić się do rady miejskiej o przyśpiesze- 
nie rozpatrzenia przesłanych przez ma- 
gistrat do rady projektów podatkowych. 
Chodzi o projekty podatków, przesła- 
nych radzie jeszcze 15 listopada 1928 r., 
a mianowicie podatku od adjacentów, 
oraz podatku inwestycyjnego, tego o- 
statniego „elem pokrycia rat od poży- 
czek na budowę szkół. 


200 tys. przejązdów 
tramwajowych 


Podług Janych dyrekcji tramwajów miej- 
skich, z 'omunikacji tramwajowej skorzy- 
stało 1, 2 i 3 listopada o 100,000 osób wię- 
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skiego w AL 3-go Maja w Pruszkowie. | 
Bra- : 


Towary zwrócono właścicielowi. 
kuje tylko części, które prawdopodob- 
nie zostały spożyte przez włamywa- 
czów. Nadto brak jeszcze blankietów 
wekslowych, oraz znaczków stemplo- 


wych i pocztowych — na sumę kilkaset | 


złotych. 


POKWiTOWANIE 


NA FUNDUSZ PRASOWY „ROBOTNIKA“, 


Od t. składka za listopad zł. 10, 
Karol Gertner w Łodzi zł. 9,20, 


NA FUNDUSZ POMOCY WIĘŻNIOM 
POLITYCZNYM, 


Od Inżyniera Z, zł. 50. 


saa |? 


Dziś w Radio 


10,00 — 11,45. Transmisja nabożeństwa. 
11,58 — 12,05, Sygnał czasu, Hejnał z wie- 
ży Marjackiej. 12,05 —' 12,10. Odczytanie 


programu na dzień bieżący. 1210 — 12,15. 
Komunikat P, I, M-a, 12,15 — 14,00, Pora- 
nek symfoniczny. 14,00 — 14,20. Odczyt 
roln. „Zimowe żywienie niosek* — wygł. 
p. M. Karczewska, 14,20 — 1440. Muzyka 
lekka w wyk, kwintetu St. Rachonia, 14,40 
— 15,00. ,Drobnoustroje w rolnictwie" — 
wygł. prof, dr, S, Krzemieniewski, 15,00 — 
15,55. Krótki koncert w+wyk. Chóru mie- 
szanego Związku Młodzieży Ludowej w Po- 
rządziu pod dyr, J. Olszewskiego oraz kwin- 
tetu St. Rachonia, 15,55 — 16,20, Program 
dla dzieci starszych i młodzieży. 16,20 — 
17,00. Audycja Święta Korpusu Ochrony 
Pogranicza. 17,00 — 17,05. Komunikat Tow. 
do Zachęty Hodowli Koni, 17,05 — 17 15. 
Płyty gramofonowe, 17,15 — 1730, „Barwy 
zwierząt” — wygł. prof. .M. Siedlecki, 17,30 
— 17,45. „Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne”, 17,45 — 1830. Koncert popołud- 
niowy, 18,30 — 19,00. Koncert Chóru Dana. 
19,00 — 19,25. Rozmaitości. 19,25 — 19,30. 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19,30 — 20,00, Słuchowisko p. t. , Znajomek 
z Fiesole" — B. Winawera. 20,00 — 21,00. 
Koncert popularny. 21,00 — 21,15, Kwa- 
drans literacki: „Wysłannik Opatrzności". 
Rozdział z Murgera: ,Sceny z życia cyga- 
nerji' w przekładzie Boya-Żeleńskiego. 
21,15 — 22,00. Utwory skrzypcowe, 22,00 
— 22,30. Transmisja .z Poznania międzypań- 
stwowego meczu pięściarskiego Polska — 
Niemcy. 22,30 — 22,40. Płyty, 22,40 — 22,45. 
Komunikaty, 22,45 — 2255, Wiadomości 
sportowe, 22,55 — 23,00, Przerwa, 23,00 — 
24,00. Muzyka taneczna, 


L WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Belgja 124.60, Holandja 360.20, 
Londyn 33.82% i 33.85, Nowy Jork 8.913, 
Paryż 35.06, Praga 26.40, Szwajcarja 174.35, 


cej, niż zazwyczaj. Ogółem było 200.900 | Włochy 46.30, 
przejazdów, _ TeTndencja niejednolita. 
| maj = 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń 


10-szpaltowy. 


Podczas deszczów niezbędne są dla Pani 
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Marszałkowskiej i | 
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majestic E 


nowy świat 43, p. 4 


Wobec wielkiego powodzenia filmu 


MIŁOŚĆ ŻORZETY 


przedłużamy jego wyświetlanie, 

Aby  uprzystępnić wszystkim jego 
obejrzenie 

Obniżamy ceny parter zł. 2 balkon zł. 1.50 
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: 2 uoż = „g6% 
Kiro „SWwiatowid 
Marszałkowska Nr. 111. 
PRZEBÓJ SEZONU 


Maurice CHEVALIER 


jako „WESOŁY PORUCZNIK” 
Złota 72 


sy UCIECHA 
MAROCCO 


Mariene Dietrich 
Gary Cooper 
ron MIEJSKI 


, Początek o godz, 6.30. Niedzie o godz. 5 pp 


„GRETA GARBO. 


| w dźwiękowcu 
„R OMAN S< 


NADPROGRAMY 


ue ESUAT IERE 
KINO 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Dziś najpotężniejszy fllm. 


„SERCE LOTNIKA” 


Na scenie 20 osób, humor śpiew, tańce 
z udziałem całego zespołu pod kier króla 
bumora Stanisława WOLINSKIEGO. 


l 

| 

|pŁHALLO WARSZAWA 
| Wszyscy do „Znicza”, „Znicz” dla wszystkich 
l ROESER EET 
i 


ENEIT EBEA 
„ATLANT! s EL 6, 8, 10.10 
UWAGA: Na pierwszy (g. 4) i na 
ostatni (godz. 10) seans 

CENY ZNIŻONE. 


Dla młodzieży—specja!ne ulgi. 


kino „ FILHARMONJA 


Pocz. 6, 8 i 10 
| SŁODKA 


pat MAG DONALD 
| 
| 


śpiewa. tańczy, kocha i uwodzi jako 


„NARZECZONA: Z- LOTERII" 


Nad program dodatki dźwiękowe. 
RTW TATA AT CZOLE FIRR" RER. PESE OE 


COLOSSEUM nei.: 


Niedz. 4 


Dolores Costello 


w najnowszem arcydziele reżyserji 


MICHAŁA KERTESZA 


„SERCA NA WYGNANIU” 
INOWACJA NA SCENIE 
Bogaty program rewjowy 
światowej sławy zespołu artystycznego 
„ZŁOTY JAZZ COL" MBJi* 
pod kier. KARASIŃSKIEGO | KATŃSZKA 
MAŁA SALA: Pocz. 5, w niedziele 3 

DOUGLAS FAIRBANKS 
w arcyfilmie „ZM JKŁA KURA“ 


Dla młodz. dozwolone. Ceny zł. 1 i 1.50 


> 


Dziecięce całogumowe śniegowce, na try” 
kotowej ciepłej podszewce, z aksamitnym 


'| nie, niedziele dziesią- 


bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą £ 
powyżej 60 mm. gr. 30, 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


KONZE E ZE ZZ er e WE M 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Administracja nie odpowiada. 


Fason 2861-01 


Fason 9977-22 
Czarny wysoki bucik do sznurowania z boksu, na 
silnej, skórzanej podeszwie.Półszpiczasty elegancki 


mankietem, fason. Posiadamy ERU kilku szerokościach. 


Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM: Codziennie „Szkoła 
obłudy” Jules Romains'a z Jaraczem na <ze 
le zespołu. 

TEATR POLSKI gra codziennie arcydzie 
ło Szekspira „Romeo i Julja”, 

Dziś o godzinie 4 po południu po cenach 
zniżonych „Marjetta', 

TEATR MAŁY: Codziennie  komedja 
„Azais” z K. Junoszą-Stępowskim i M Ma- 
szyńskim. i 

Dziś o godzinie 4 po południu, po cenach 
zniżonych „Pierwsza Pani Frazer", 

TEATR NA CHŁODNEJ, Codziennie 
„Świerszcz za kominem” Dickensa w insce- 
nizacji Aleksandra Węgierki. 

Dziś o godzinie 12 w południe „Roxy”. 
'O godz. 4,15 popoł. „Koniec i początek" Ma. 
szyńskiego. 

TEATR MELODRAM (w lokalu Qui Pro 
Quo), Codziennie o godz, 7,15 i 9,45 sensa- 
cyjna sztuka p. t. . Sprawa Dreyfusa", 

TEATR NOWOŚCI codziennie daje ope- 
retkę „Fijołek z Montmartre" Kalmana, 


EDAS TEGO YPG w O PIERO ERY. 


L4 . . . 

Co wyświetlają kina? 

ADRIA PALACE: „Triumf walca”, 

ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka". 

APOLLO: „Buster na froncie". 

COLOSSEUM: „Serca na wygnaniu“. 

W małej sali: „Zmokła kura”. 

CASINO: „Maradu”. 

CAPITOL: „Dafnis i Chloe“. 

CZARY: „Wesoły tydzień", 

CRISTAL: „Charlie Chaplin bezrobotny”, 

FORUM: „Dziewczę z Montparnasse'u” i 
„Oszust z Texasu". 

FIHARMONAJA: „Narzeczona z loterji". 

HOLLYWOOD: „Czar tanga”. 

HELJOS: „Miłość wśród lodów" i „Serca 
na kotwicy”, 

HEL: „Wachlarz lady Windermere". 

KOMETA: „Zdobywca serc". 

LOTOS: „Dusze ezarnych". 

LUX: „Na fali życia”. 

MEWA: „Sewilla miasto miłości” i „Jesz- 
cze jeden kochanek". 

MIEJSKI: „Romans* z Gretą Garbo. 

MAJESTIC: „Miłość Żorżetty”. 

PAN: .Prima balerina", 

PALACE: „Precz z miłością", 

POPULARNY: „Za głosem serca" 

ROXY: Jej chłopczyk” i rewia. 

SPLENDID: „Droga do życia". 

STYLOWY: „Rozwódka”. 

ŚWIATOWID: „Wesoły porucznik”. 

TOMBOLA: „Za oceanem" i „Serce ko- 
biety”. 

TECZA: „Tabu”. 

TON: „Wesoły Madryt". 

URANJA: ,15 minut strachu”. 

UCIECHA: „Marokko”* z M. Dietrich, 

WISŁA: „Zew morza” i wielka rewia. 

ZNICZ: „Serce lotnika”. 


| 
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Ogłoszenia drobne|[fSz75<cY poszukują” 


cy pracy zagranicą 
lub pragnący nawiązać 
stosunki handlowe, o- 
trzymają obszerne in- 
formacje. Koresponden- 
cja polska, A'ence Co- 
loniale, Allées Gambet- 
ta, Marseille, Francja. 


Rte ukończy nasze 
kursy otrzymuje w 
ciągu roku bezpłatne 
jazdy. Kursy Samocho- 
dowo - Motocyklowe 


Es prawo jazdy. 
specjalny kurs, Tu- 
szyński. Kursy Samo- 
chodowo-Motocyklowe 
Warszawa, Mazowiec- 
ka, 11. Praga, Szeroka 
38. 107 
bones 9 Kursy 

Samochodowo - Mà- 
tocyklowe. Zgłaszaj się 
do nas a otrzymasz 


czerwone prawo jazdy|Tuszyńskiego, Mazo- 
Chmielna 7. Chłodna 56.|wiecka 11, raga — 
Szeroka 38. 


| „patenty: as 
pracownice pullo- 
verów drutami, szy-|pujący, łazienka, do 
dełkiem potrzebne —|wynajęcia, Al- 3-g0 
Królewska 49 m. 15. |Maja 2 m.58, dzwonić 


lace, pożyczki, bu- 313-80 od 9—4. 


dowa, 1i9-letnieN A RATY 
ty. Pokaz codzten- bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne. zegarki, pierś- 
cionki, obrączki, kol- 
ka dębowe sprze- czyki. GUTMACHER. 


dam tanio. Chłodnajsy jczĄ Nr. 21 


42—55, drugie podw. 
polek TAE mieszk. 7, róg Dzielnej. 


pens umeblowany, 
słoneczny, niekrę- 


ta, Hoża 1—2. 1026 


tół rozsuwany i łóż- 


do 60 mm. śr. 20, 


TEATR „WESOŁE OKO*. Codziennie 
rewja „Bez paszportów i wiz", 
TEATR BANDA. Dziś po raz ostatni „Ta 


banda pięknie gra”. Jutro z powodu próby 


generalnej przedstawienie zawieszone, We 
wtorek premjera „Jajko: Kolumba”, 
TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 


rewja inauguracyjna „Hallo! Ameryka|!”. 

TEATR „NOWY ANANAS", Codziennie 
rewja „Od Adama i Ewy” w wykonaniu cs- 
łego zespołu. 

Dziś trzy przedstawienie o godzinie 5,45, 
7,45.i 9,45, 

TEATR „MIGNON“, 
„Jedziemy na całego”, 

TEATR DLA WSZYSTKICH. Codziennie 
w lokalu Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci 
jednoaktówka Rydla p. t.: „Z dobrego ser- 
ca” i dwuaktowa farsa Gella p. t: „Swat- 
ka". Poczatek o godz. 8 wiecz. 

CYRK. Codziennie 2 przedstawienia pro- 
gramu inauguracyjnego o godz. 4.15 i 8,15.' 

ZRZESZENIE ARTYSTÓW ZASP w DO- 
MU ŻOŁNIERZA, Dziś o godz. 13 komedja 
Bogusławskiego p. t „Opieka wojskowa”. 

IV KONCERT POPULARNY ORKIESTRY 
DĘTEJ odbędzie się dziś w sali „Ateneum“ 
o godz. 12 w poł. z łaskawym współudzia- 
łem St. Tawrosiewicza, laureata Konserwa- 
torjum Warsz, i J. Konopasek-Szalewskiej. 
Ceny biletów od 30 do 80 gr, Dochód z kon- 
certu przeznaczony na rzecz bezrobotnyca. 

IV TANI KONCERT, Dziś o godz. 7,30 w. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się IV Ta- 
ni Koncert, który dyr. A, Sielski poświęcił 
wyłącznie muzyce francuskiej. 

ŚWIĘTO DZIECI W „HOLLYWOOD", 
Dziś o g. 12,15 podwójny program dla dzia- 
twy. Wystawione zostaną: baśń T, Ortyma 
„Królewicz Tatr” i „Pat i Patachon". 

TEATR DLA DZIECI w „NOWOŚCIACH“ 
Dziś o g. 12,30 baśń „Jaś i Małgosia" T. 
Ortyma oraz „Kot w butach" T, Ortyma. 


Á 


STAN POGODY 


DZIŚ DOŚĆ POGODNIE, 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Pomorze i Wileńskie: po chmurnym lub 
mglistym ranku dniem dość pogodnie i cie- 
pło. Słabe wiatry południowo - wschodnie. 
Wielkopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i wyż. 
Małopolska: zachmurbenie umiarkowane, 
Po chłodnej nocy dniem temp. 15 do 18 st. 
Słabe wiatry południowe. Ro: 
De INEL O o AAA TNT TEZY, se 
NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 
STUDENTKA 3-go kursu udziela lekcji. 


Dokształca dorosłych, Dzwoni6 223.75 od 
4 — 6. 


Codziennie rewja 


God. , 
* Raj 


KOLEKTURA 


J, DZIERZANOWSKIEGO 
Warszawa, Nowy Świat 64. 
Spieszcie więć tam po szczęśliwe losy I klasy. 


ą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


bne za wyraz gr. 2% 
układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Redaktor odpowiedzialny; WACŁAW'CZARNECKL = = mn e 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


